
informator

to bezpłatny miesięcznik wydawa­
ny przez Wrocławską Fabrykę Pra­
sową przy współpracy z trzema 
czołowymi na wrocławskim rynku 
spółkami zarządzającymi nieru­
chomościami: „Ateną”, „Centrum" 
i „Fontis”. Działają przede wszyst­
kim na terenie Starego Miasta 
i Śródmieścia. W sumie zarządza­
ją ponad 16 tysiącami mieszkań i 
około 2000 lokali usługowych. Wła­
śnie tu dociera „Wrocławski Infor­
mator Mieszkaniowy”. Jest także 
stałą wkładką do miesięcznika 
nieruchomościowego „Wrocław 
i wokół Wrocławia”, który z kolei 
sprzedawany jest na terenie całego 
Dolnego Śląska i Opolszczyzny. 
Poza informacjami dotyczącymi 
rynku mieszkaniowego i, ogólniej, 
nieruchomościowego we Wrocła­
wiu na łamach „WiM” znajdziecie 
Państwo bogatą ofertę ogłoszeń za­
równo bezpłatnych, jak i płatnych. 
„WiM” może się okazać dosko­
nałym sposobem bezpośrednie­
go dotarcia z informacją i rekla­
mą różnych branż nie tylko do 
mieszkańców Śródmieścia i Sta­
rego Miasta, ale także do miesz­
kańców całego Dolnego Śląska.

MIESIĘCZNIK
w y d a w a n y  p r z e z

WROCŁAWSKĄ FABRYKĘ  
PRASOWĄ s.c

W RO C ŁAW SK I
in f o r m a to r

MIESZKANIOWY
n u m e r 3 ro k  1 k w ie c ie ń  2 0 0 2  IS S N  1 6 4 3 -4 1 8 8  g a z e ta  b e z p ła tn a

Niepewność wśród zarządców i lokatorów

Przetarg odwołany

naktad
2 2  tys.

► Z końcem marca wygasły umowy na zarządzanie lokalami komunalnymi 
gminy Wrocław. Nowe umowy miały być podpisane po przetargu, 
którego rozstrzygnięcie władze miasta ustaliły na 25 marca. Tymczasem 
22 marca startujący w przetargu zostali zawiadomieni przez Zarząd 
Miasta Wrocławia, że przetarg został odwołany.

Specjaliści-z Urzędu Miasta i z e - .. 
wnętrzni eksperci przygotowywali 
ten przetarg pół roku. Po raz pierw­
szy w Polsce gmina miała zlecić za­
rządzanie swoich lokali w drodze 
przetargu otwartego. Po jego roz­
strzygnięciu umowy na zarząd i ad­
ministrację gminnych lokali miesz­
kalnych i użytkowych miały być 
podpisywane na okres 5 lat. Mimo 
formalnych zastrzeżeń ze strony opo­

zycyjnych radnych SLD co do kryte­
riów przetargu (chodziło głównie o 
referencje), władze Wrocławia jesz­
cze w połowie marca zapewniały, że 
wszystko dzieje się zgodnie z pra­
wem, planowo, a przetarg zostanie 
rozstrzygnięty 25 marca. Jednak 22 
marca startujący w nim zostali po­
wiadomieni o odwołaniu przetargu.

W chwili gdy oddajemy gazetę do 
druku, nie jest znany nowy termin

przetargu. Wiadomo, że ze wzglę­
dów proceduralnych może być roz­
strzygnięty nie wcześniej niż za 
dwa miesiące. Władze Wrocławia 
m uszą więc podpisać z dotychcza­
sowymi zarządcami aneksy przedłu­
żające umowy przynajmniej do koń­
ca czerwca. Na jakich warunkach? 
W chwili oddawania numeru do dru­
ku jeszcze tego nie wiadomo. Nie jest 
także jasne, czy potrzebne będą ja ­
kieś zmiany, korekty w zgłoszonych 
wcześniej do przetargu ofertach. Na 
ile zmienią się kryteria przetargu? 
Kiedy ostatecznie zostanie rozstrzy­
gnięty?

Na te i wiele innych pytań dziś 
jeszcze nie ma precyzyjnych odpo­
wiedzi. Wiadomo natomiast, że obec­
na sytuacja -  pewnej tymczasowości 
-  budzi pewien niepokój zarówno 
wśród zarządców, jak  i wśród miesz­
kańców. Zarządcy nie chcą komento­
wać tej sytuacji. Lokatorzy natomiast 
obawiają się, że pewien stan „zawie­
szenia” może niekorzystnie wpłynąć 
na realizację planów, zobowiązań.

W tej całej sytuacji jedno jest 
pewne: gra toczy się o 1,5 mld zł. 
Na tyle szacuje się łącznie wartość 
kontraktów, które władze Wrocławia 
podpiszą z zarządcami.

Maciej Woźny

Największy miesięcznik 
nieruchomościowy Dolnego śląska
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W rocławski Rynek lśni czystością. Ile to wymaga trudu, w iedzą tylko  
pracownicy Zakładu Usług Porządkowo-Sanitarnych „Pedon” , który  

\ jś w ia d c z y  usługi na rzecz ZGM „Centrum ” i nie ty lko .____________________

Szeryfowie Nadodrza i Ołbina
Zgodnie z porozumieniem Rad Osiedli i Straży M ie jsk ie j 
dwóch funkcjonariuszy zostało na s ta łe  oddelegowanych  
do pilnow ania porządku i spokoju w tym rejonie m iasta. 
Patro lu ją  u lice  i podwórka, a zgłoszenia od m ieszkańców  
przyjmują pod te lefonam i komórkowymi praktycznie cały  
dzień.

Problem z dekapitalizacją
Rozmowa z Zygmuntem Koskiem, inspektorem  nadzoru 
budowlanego w spółce „Fontis” _____

(s trT i)

r  Uszkodzone domy ^
Efektowne, supernowoczesne obiekty w staw ione jak  
plomby w  s tarą  zabudowę centrum  m iasta budzą 
czasem estetyczne em ocje . Jednym s ię  podobają, 
innym n ie . M ało  kto  jed nak  w ie  o tym , że s taw ian ie  
tych budowli z reguły oznacza ogromne zagrożenie
dla sąsiadujących z nimi s tarych, często już 

, nadszarpniętych „zębem  czasu” budynków.
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INFORMATOR
Spółka prowadzi działalność 
w niżej wymienionych siedzibach: 

Biuro Nr 1
ul. Kluczborska 31/33
tel. 321-59,70, 322-35-10.322-37-55
Biuro Nr 2
ul. Henryka Pobożnego 11/13
tel, 321-51-59,322-78-64,322-57-41,
321-47-88

WYKAZ FIRM PROWADZĄCYCH 
STAŁĄ OBSŁUGĘ 
w zakresie usług porządkowych 
i budowlanych w budynkach 
zarządzających przez Spółkę 
„ATENA"

Usługi porządkowe
-  sprzątanie budynków i ich otoczenia
-  wywóz gruzu
Zakład Usług Różnych we Wrocławiu
ul. Gajowicka 174/6 
tel. 361-32-23

Usługi instalacyjne
-  awarie, konserwacje, naprawy instal. 

wod.-kan. i gazowej
-  pogotowie wod.-kan.
-  pogotowie gazowe 
Przedsiębiorstwo Usług Handlowych 
„SPECBUD" we Wrocławiu
ul. Otwarta 3/5 
tel.0-502-597-857 
tel. 0-601-644-827

Usługi elektryczne
-  awarie, konserwacje, naprawy
-  pogotowie elektryczne 
Zakład Elektryczny „PRESTA” 
we Wrocławiu
ul. Jedności Narodowej 171 A 
tel. 372-11-98 
tel. 0-502-377-492 
tel. 0-502-377-491

Usługi stolarsko-szklarskie
-  konserwacja i naprawa stolarki 

otworowej w części wspólnej budynku
Zakład Produkcyjno
Handlowo-Usługowy „ MAGREN”
we Wrocławiu
ul. Archeologów 8
tel. 345-49-94
tel. 0-504-279-840

Usługi dekarsko-blacharskie
-  konserwacja i naprawa pokryć 

dachowych wraz z obróbkami 
blacharskimi

„LINK" Spółka z o.o. we Wrocławiu 
ul. Szczecińska 17 
tel. 35-48-27,35-35-716

Usługi ogólnobudowlane
-  murarskie, malarskie, ślusarskie 

drobne roboty stolarskie
Spółdzielnia Rzemieślnicza 
Budowlano Usługowa we Wrocławiu
ul. Oleśnicka 15 B 
tel. 322-79-78

Przegląd instalacji gazowej
wraz z próbą szczelności 
Zakład Usług Handlowych 
„STAINGAZ" we Wrocławiu
ul. Nowowiejska 47/2 
tel. 327-90-54 
tel.0-90-341-431

Usługi zduńskie
-  budowa i przebudowa pieców 
. w mieszkaniach Gminy 
Zakład Ogólnobudowlany w 
Ostrzeszowie
ul. Królowej Bony 7 
tel. (-62) 730-11-50

Usługi stolarskie
-  wymiana stolarki otworowej w 

mieszkaniach Gminy Wrocław
Zakład Stolarki Budowlanej
Uraz
ul. Kwiatowa 8 
tel. 310-80-52

Strażnicy miejscy naszych osiedli

Szeryfowie Nadodrza i Ołbina
Zgodnie z porozumieniem Rad Osiedli i Straży Miejskiej dwóch funkcjonariuszy zostało na stałe oddelegowanych 
do pilnowania porządku i spokoju w tym rejonie miasta. Patrolują ulice i podwórka, a zgłoszenia od mieszkańców 
przyjmują pod telefonami komórkowymi praktycznie cały dzień. Za porządek na Nadodrzu odpowiada zresztą 
mieszkaniec tego osiedla, starszy strażnik BOGUSłAW OTOK (tel 0/600/908-503), a na Ołbinie spokoju pilnuje 
strażnik SŁAWOMIR KLICH (tel. 0/600/908-517).

Bogusław Otok po lewej i Sławomir Klich.

Takie porozumienie Rady Osiedla i 
Straży Miejskiej może zaowocować po­
prawą porządku i bezpieczeństwa na 
osiedlach, i ta inicjatywa jest godna 
pochwały. Strażnicy działają w swoich 
rewirach od niedawna, ale już mają 
się czym pochwalić. Ich praca przynosi 
efekty, daje poczucie bezpieczeństwa 
mieszkańcom, którzy mają się do kogo 
zwrócić. Obaj strażnicy mają też swoje 
biura działające przy radach osiedli. Na 
Nadodrzu jest to adres ul. Rydygiera 43 
(tel. 328-73-39), a na Ołbinie przy ul. Na 
Szańcach 14 (tel. 321-13-48). Obaj dzia­
łają jednak głównie w terenie, dlatego 
też ewentualne sprawy do interwencji 
lepiej zgłaszać im na numery telefonów 
komórkowych. Zawsze też można za­
dzwonić w pilnej sprawie na bezpłatny 
numer alarmowy Straży Miejskiej: 986!

Co robią?
- Jest trochę zgłoszeń o dewastacji, o 

nieprawidłowym parkowaniu. Najczęś­
ciej jednak w ostatnim okresie zgłasza­
no mi porzucone na podwórkach wraki 
samochodów. W ciągu miesiąca zloka­
lizowałem aż 30 takich wraków i 20 z 
nich już zostało usuniętych. W kwestii 
czystości podwórek i utrzymania ich do­
brego stanu współpracujemy ze spółką 
„Atena” i ta współpraca daje już efekty 
- powiedział starszy strażnik Bogusław 
Otok z osiedla Nadodrze.

- Ołbin, podobnie jak zresztą 
^fadodrze, to duże skupisko ludzi. Mamy 
sporo parków, podwórek, zakamarków, 
sklepów, gdzie sprzedaje się alkohol. To 
rejony zagrożone dewastacją i jakimiś 
wybrykami. Ja jednafc np. szczególną 
uwagę zwracam też na osoby wyprowa­
dzające psy bez smyczy czy kagańca. 
Jeśli np. zauwazam, ze czworonogi za­
nieczyszczają piaskownice lub są spe­
cjalne wpuszczane nas tereny boisk 
szkolnych, to ich właściciel płaci man­
dat. W takich przypadkach nie ma lito­
ści - mówi strażnik Sławomir Klich z 
Ołbina.

- Naszym zadaniem jest przede 
wszystkim zdefiniowanie problemu i 
ewentualne jego rozwiązanie. Przyj­
mujemy wszelkie sprawy związane z bez­
pieczeństwem i porządkiem, a jeśli nie 
możemy ich rozwiązać, to wiemy gdzie 
je skierować. To nie jest tak, że od razu 
karzemy, ale przede wszystkim poucza­
my. Są jednak takie wykroczenia, że 
od razu wręczany jest mandat - mówi 
Bogusław Otok, który w Straży Miejskiej 
Wrocławia pracuje już od 11 lat.

Obaj „szeryfowie”Nadodrza i Ołbina 
nastawieni są na współpracę z policją,

radami-osiedla i spółką „Atena” zarzą­
dzającą nieruchomościami na tych osie­
dlach. Będą spotykać sie z mieszkańca­
mi, prowadzić akcje prewencyjne oraz 
uczestniczyć w lustracji porządku i 
czystości organizowanych przez RO. 
Obecnie pracują m.in. nad komplekso­
wą inwentaryzacją znaków drogowych 
i uporządkowaniem oznakowania. Przy 
wjazdach na wiele podwórek figurują 
bowiem znaki zakazu ruchu i inne, a 
na niektórych znaki poginęły. Wspólnie 
zarządcami nieruchmości chcą ustalić 
spójne zasady parkowania, jedną z wer­
sji planu jest nawet wprowadzenie iden­
tyfikatorów dla mieszkańców. Jednak 
nie ma pewności, czy taki system się 
sprawdzi.

Sami strażnicy nie zakładają blokad 
na nieprawidłowo zaparkowane auta, bo 
to tego celu we wrocławskiej Straży 
Miejskiej powołano specjalny samocho­
dowy patrol. Potrafią jednak wyegze­
kwować porządek i np. za rzucenie nie­
dopałka przy ul. Jedności Narodowej 
pewien młody mieszkaniec wyzbierał 
niedawno wszystkie „pety” na stume­
trowym chodniku.

- Ludzie reagują na nas bardzo po­
zytywnie. Rozpoznają, pozdrawiają na 
ulicy. Z reguły swoje rewiry patrolujemy 
pojedynczo, ale wymieniamy się infor­
macjami i często współpracujemy razem 
- zapewnia starszy strażnik Bogusław 
Otok.

Opinie mieszkańców
Napływają pierwsze opinie o spra­

wach osiedlowych i naszej gazecie. 
Zachęcamy mieszkańców o przysyła­
nie swoich wypowiedzi na te tematy. 
Można je wrzucać do specjalnych 
skrzynek umieszczonych w siedzibach 
biur spółki „Atena” przy ul. H. 
Pobożnego 11/13 i ul. Kluczborskiej 
31/33. Będziemy je drukować w ko­
lejnych wydaniach „Wrocławskiego 
Informatora Mieszkaniowego”.

Dziś prezentujemy opinię pana 
Kaźmierza Kędzierskiego z ul. Łokietka 
13/9.

Oto treść listu: „Nr 2 „W1M” przy­
jąłem z zainteresowaniem. Był ciekaw­
szy, komunikatywniejszy, bogatszy w 
problemy nurtujące lokatorów i właści­
cieli. Tak trzymać redaktorze, warto 
podnosić poziom wydawnictwa.

Moim zdaniem reforma zarządzania 
zasobami mieszkaniowymi zdała egza­
min, szkoda tylko, że jej inicjator nie 
mógł korygować zauważonych błędów 
i niedociągnięć (pan Grzegorz Oszast 
odszedł z Zarządu Miasta). Dobrze, że z 
różnych względów oparto się wjej prze­
prowadzaniu na doświadczonych pra­
cownikach ZGK-ów. Prawdziwe oblicze 
i zachłanność niektórzy (nieliczni) po­
kazali, jak się dorwali do „koryta” (cho­
ciaż to byli „swoi i zasłużeni”).

Podstawowym błędem reformy (nie 
jedynym) jest to, że w jednym budyn­
ku, na jednym podwórku funkcjonuje 
dwóch zarządców. Jeden jest od roboty 
(konserwacja, ogrzewanie, woda, wy- 
wóż nieczystości, sprzątanie), a drugi 
zgarnia profity. Wszystkimi zasobami 
mieszkaniowymi i lokalami powinien 
zarządzać jeden gospodarz (a Wydział 
Inicjatyw Gospodarczych co najwyżej 
opiniować). Niezrozumiałe jest, po co 
gmina sama ma zarządzać 300 lokalami 
w ścisłym centrum, czy nie wystarczy 
zastrzeżenie, że na te lokale są takie i 
takie wymogi, i potem egzekwować ich 
przestrzegania?

Obecni zarządcy na pewno poprawi­
li sposób i kulturę obsługi mieszkańców, 
załatwianie ich potrzeb i problemów, ale 
przy tych środkach niewiele więcej moż­
na zrobić. Do dziś zarządcy usuwają 
skutki powodzi z 1997 roku, a ZGK-i 
wydały wiele pieniędzy nieefektywnie. 
Zarządcy borykają się z brakiem środ­
ków na remonty dachów, klatek schodo­
wych, wymianę stolarki okiennej, ele­
wacji, wentylacji, urządzanie i zagospo­
darowanie wnętrz podwórzowych.

Jako właściciel mieszkania i radny 
Rady Osiedla pozytywnie oceniam pra­
cę spółek „Atena” i „Patron”, chociaż 
ich praca wymaga jeszcze wiele więcej 
inwencji i kontaktu z mieszkańcami. 
Trzeba podkreślić, że zdecydowana 
większość lokatorów wykazuje dużą 
dbałość o mieszkania, część wspólną 
domu i jego otoczenie. Wydaje mi się, 
że wytworzony klimat wokół zarząd­
ców, czas do przetargu zahamuje nie­
zbędne prace remontowe na 6-9 miesię­
cy, a lokatorzy i właściciele będą narze­
kać. Na kogo?

STRAŻNIK MIEJSKI MA PRAWO 00 :
1. Udzielania pouczeń.
2. Legitymowania osób w uzasadnionych przypadkach w celu ustalenia Ich 

tożsamości.
3. Ujęcia osób stwarzających w sposób oczywisty bezpośrednie zagrożenie dla życia 

lub zdrowia ludzkiego, a także mienia, i niezwłocznego doprowadzenia tych osób 
do najbliższej jednostki policji.

4. Nakładania grzywien w postępowaniu mandatowym za wykroczenia określone w 
trybie przewidzianym przepisami o postępowaniu w sprawach o wykroczenia.

5. Dokonywania czynności sprawdzających, kierowania wniosków o ukaranie do 
Sądów Grodzkich, oskarżania przed sądami 1 wnoszenia środków odwoławczych - 
w trybie przewidzianym przepisami o postępowaniu w sprawach o wykroczenia.

6. Blokowania kół pojazdów w przypadkach określonych w  przepisach o ruchu 
drogowym.

7. Wydawania poleceń.
8. Żądania niezbędnej pomocy od instytucji państwowych i samorządowych.
9. Zwracania się w nagłych przypadkach o pomoc do jednostek gospodarczych 

prowadzących działalność w zakresie użyteczności publicznej oraz do organizacji 
społecznych, jak również do każdej osoby, o udzielenie doraźnej pomocy na 
zasadach określonych w ustawie o policji.

i.c., 54-217 Wrocław, ul. Kłodnicka 5/25, tel./fax ( 
: (071) 360-92-93, tal. (071) 360-92-94 ąłforzata Śalarria 

¡Tax (071) 360-9: 
\ (071) 360-92-94

Zdrowych, Wesołych 
i pogodnych 

Świąt Wielkanocnych 
Wszystkim mieszkańcom 

życzy zarząd oraz pracownicy 
spółki „Atena"
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Trwają przeglądy
► W budynkach zarządzanych przez spółkę „Atena” trwają przeglądy stanu 

technicznego. Okresowej kontroli zostaną poddane wszystkie 
nieruchomości, zarówno te stanowiące własność wspólnot mieszkaniowych 
(ponad 400) oraz Gminy Wrocław (108). Przeglądy mają się zakończyć do 
połowy tego roku. Kontrolowany jest stan dachów, klatek schodowych, 
elewacji, piwnic, konstrukcji budynków oraz instalacji: wodnych, 
elektrycznych, gazowych i centralnego ogrzewania.

O szczegóły w tej sprawie zapytali­
śmy panią Teresę Pijaczyńską (na zdję­
ciu), dyrektora d/s technicznych w spół-

- Kontrole są dokonywane przez 
osoby mające uprawnienia budowlane. 
Pracownicy przeprowadzający przeglą­
dy posiadają identyfikatory i mają obo­
wiązek każdorazowo okazywać te do­
kumenty oraz przedstawiać się miesz­
kańcom. Przeglądy są przeprowadzane 
w dni powszednie w godzinach pracy 
spółki: w poniedziałki, wtorki i piątki 
w godz. 7.30-15.30, a w środy i czwartki 
w godz. 9.30-17.30. Na klatkach scho­
dowych będą wisiały zawiadomienia o 
terminach przeglądu. W przypadkach 
spowodowanych sugestiami mieszkań­
ców inspektorzy będą ustalać czas swo­
ich oględzin technicznych indywidu­
alnie z przedstawicielami zarządów 
wspólnot mieszkaniowych. Liczymy na 
współpracę i zrozumienie przy wy­
konywaniu przeglądów. W przypadku 
wspólnot mieszkaniowych . liczymy na 

> obecność w trakcie przeglądu członków 
zarządu tych wspólnot, choć nie jest 
ona obowiązkowa. Jednak osoby z za­
rządów wspołnot są mieszkańcami po­
szczególnych nieruchmości i, jak wy­
nika z naszych obserwacji, nastawieni 
są pozytywnie na współpracę z za­
rządcą - powiedziała dyrektor Teresa 
Pijaczyńska.

Uwagi z oględzin budynków będą 
nanoszone na protokoły przeglądów

Ważne dla lokatorów

Skrzynki na 
korespondencję
Oba biura spółki „Atena” przy ul. Klucz- 
borskiej 31/33 oraz przy ul. Henryka 
Pobożnego 11/13 w poniedziałki, wtorki 
i piątki czynne są w godz. 7.30-16.30, a 
w środy i czwartki w godz. 7.30-17.30. 
Prezes i wiceprezes przyjmują lokato­
rów w środy i czwartki w godz. 9-17, i 
można się do nich zwracać we wszyst­
kich sprawach mieszkaniowych bez 
wcześniejszego umawiania się.
Na drzwiach wejściowych obu biur za­
montowane są też specjalne skrzynki na 
korespondencję. Opinie, uwagi oraz ko­
respondencję w każdej sprawie miesz­
kaniowej można wrzucać do tych skrzy­
nek, i jak zapewniają pracownicy spółki 
wszystkie sprawy skierowane do za­
rządcy tą drogą są traktowane na równi 
\  osobistymi zgłoszeniami. Żadna z 
n’ch nie zostanie zbagatelizowana lub 
-poninięta, a chodzi jedynie o ułatwienie 
lokajom kontaktu z administracją bo 
przechż nie każdy ma czas lub możli­
wości, b.stawić się osobiście w godzi­
nach urzę0wych.
Do skrzyne.m0żna też wrzucać infor­
macje o odcz>ie stanu wodomierzy. In­
formacja powin, zawjerać nazwisko, 
imię, numery bu-n^ j |0kalu, datę i 
stan wodomierza dniu.

zgodnie z wymogami art. 62 ustęp 1 
ustawy w 7 lipca 1994 roku „Prawo bu­
dowlane”. Właśnie owa ustawa wyma­
ga, by raz na 5 lat takie przeglądy prze­
prowadzać. Ustalone potrzeby remonto­
we posłużą do sporządzenia bilansu po­
trzeb dla każdej nieruchomości.

Panie -  zarządcy
► Przedstawiamy kolejnych dwóch zarządców spółce „Atena” . Obie panie 

przyjmują w dni powszednie w biurze nr 2 przy ul. H. Pobożnego 11/13.

Pani Irena Bartoszewicz ma spore do­
świadczenie w pracy w administracji: - Ważna 
jest w niej umiejętność rozmowy z ludźmi,, 
dostosowanie się do ich życzeń. Trzeba me- 
diować w sporach, co nierzadko się zdarza.

To są trudne sprawy, w tym rejonie jest sporo 
dewastacji - uważa Irena Bartoszewicz.

-Problemów różnego typu jest wiele. Stan 
budynków jest zły, ale ważny w naszej pracy 
jest kontakt z iudżmi i umiejętność współpra­
cy - mówi Krystyna Woźniakowska.

IRENA BARTOSZEWICZ - w administracji 
i pra­

cuje od 28 lat, ma li­
cencję zarządcy wy­
daną przez prezesa 
Urzędu Mieszkal­
nictwa i Rozwoju 
Miast; zamężna (imię 
męża Jan - nauko­
wiec psycholog); 
mają troje dzieci: 

Piotra, absolwenta Akademii Ekonomicznej, 
Katarzynę uczernnicę II LO, Michała gim­
nazjalistę; hobby: sport, jazda na rowerze, 
turystyka.

Jagiellończyka: 2,4,6,8,10,12,14,16, 
24,26;
Chrobrego: 11,13,15,16,17,18,19,20, 
21,22,23,24,25,26;
Św. Wincentego: 9,11,13,15,17,19,21, 
23,25,31,33;
Rydygiera: 59,61,63;
Trzebnicka: 12,14,16,22;

pracuje 14 lat; ma li­
cencję zarządcy wy­
daną przez prezesa 
Urzędu Mieszkalnic­
twa i Rozwoju Miast; 
ma dwoje dzieci: 
Sebastiana, studenta 
historii i Izabelę, 
uczennicę III LO;hob-

Pl. Powst. Wielkop. 4 ,5,6 ,7 ; 
Trzebnicka: 3, 5, 7, 28, 30,32,38; 
Św. Wincentego: 22,24; 
Chrobrego: 29,31,33,35,37,39; 
Jagiellończyka: 27, 29,31, 33,37; 
Myśliwska: 1, 3,4, 5,6,7 ,8 ; 
Niemcewicza: 16,18,20,22;
H. Pobożnego 21,23, 25;

Wieści z Rady Osiedla Nadodrze

r ■ * ■ ■ ,•...
Przewodniczący RO Nadodrze Jerzy Sznerch. I

Ś w ię to  „K aziu kó w ”
Osiedlowi radni z Nadodrzą zor­

ganizowali I Wrocławskie Święto 
„Kaziuków”. Uroczysty koncert odbył 
się 4 marca w uniwersyteckiej Auli 
Leopoldinum. Rozprowadzono aż 600 
bezpłatnych zaproszeń, ale szybko okaza­
ło się, że chętnych do udziału w tym tra­
dycyjnych odchodach patrona Świętego 
Kazimierza jest znacznie więcej.

- Według naszych wyliczeń na tym 
osiedlu wśród starszych mieszkańców aż 
30 procent pochodzi z Wileńszczyzny, a 
prawie 50 procent spod Lwowa. Okazało 
się, że zaproszenia dostały niektóre 
żony, a zabrakło ich dla ich mężów, któ­
rzy też chcieli wybrać się na koncert. 
Wzruszenie było ogromne, a podczas fi­
nału koncertu mało kto nie płakał na 
sali. Następną, II edycję zorganizujemy 
na pewno dla większej widowni - mówi 
Jerzy Sznerch, przewodniczący Rady 
Osiedla Nadodrze.

„Kaziuki” to tradycyjne, szczegól­
nie uroczyście obchodzone święto wła­
śnie dawniej na Kresach, głównie na 
Wileńszczyźnie i we Lwowie, We wro­
cławskim koncercie zagrały trzy zespo­
ły. Dwa przyjechały z Wilna: „Zorza” 
i „Suderba”, a trzecim była wrocławska 
„Ferajna Lwowska”. Imprezę sponsoro­
wały trzy firmy: „Atena”, „Patron” i 
„Trans-Dom”.

W Leśnicy w DK Zamek odbyła się 
też wspomnieniowa wystawa o daw­
nym Wilnie.

W  sp raw ie  podw órek
Duże zaniepokojenie RO wywołała 

odpowiedź Rady Miejskiej Wrocławia 
o niemożności tegorocznych remontów 
wnętrz podwórkowych. Na Nadodrzu 
jest już gotowych 10 planów takich re­
montów z pełnymi kosztorysami i do­

kumentacją techniczną wymaganych ro­
bót. Tymczasem w roku 2002 żaden 
może nie zostać wykonany, dlatego 
RO wystąpiła z pismem do prezydenta 
Wrocławia, by zmienił decyzje zarządu 
miasta, co pozwoliłoby wyremontować 
jakieś podwórka.

- Spółki zarządzające naszymi nie­
ruchomościami wykazały duże zaanga­
żowanie w tej sprawie, a przede wszyst­
kim mieszkańcy zgłosili swój akces do 
tych prac. Są gotowi pomagać, a ich spo­
łeczna inicjatywa jest osłabiana. Tak nie 
powinno być, bo remonty podwórek to 
teraz bardzo ważna sprawa - powiedział 
Jerzy Sznerch.

W sp raw ie  u lic
RO Nadodrze ma spore zastrzeżenia 

w kwestii remontów ulic w tym rejonie. 
Są one wykonywane zbyt fragmenta­
rycznie, zamiast kompleksowo dotyczyć 
całych jezdni i chodników.-Przykładem 
jest ul. Kurkowa, gdzie asfalt położono 
tylko na części jezdni. Radni wykonują 
fotograficzną dokumentację wszystkich 
usterek jezdni, chodników pęknięć na 
domach spowodowanych nadmiernym 
ruchem samochodowym. RO skierowała 
pismo do prezydenta miasta oraz zawia­
domiła inspektorat budowlany o zagro­
żeniu powstającym w wyniku pękają-

Niedawno odbyło się spotkanie 
mieszkańców osiedla z dyrektorami 
Wydziału . Komunikacji Urzędu 
Miejskiego oraz Zarządu Dróg i 
Komunikacji, którego efektem było 
wprowadzenie zakazu ruchu ciężarówek 
w obrębie osiedla, ale tylko w godzinach 
nocnych (od 22 do 6).

Co z p u s tostanam i?
Jżdaniem RO władze miejskie wy- 

kazujązbyt małe zainteresowanie pusto-

stanami w sytuacji, gdy we Wrocławiu 
złożono ponad 3000 wniosków o miesz­
kania. Tylko na osiedlu Nadodrze RO 
naliczyła 170 pustych mieszkań i 86 lo­
kali użytkowych. Wszystkie te pustosta­
ny są udokumentowane i mają uregulo­
waną sytuację prawną. Niektóre są pu­
ste od 1997 roku, od czasu powodzi.

-Trudno zrozumieć, dlaczego władze 
miasta nic.;z tym nie robią. Zależy nam, 
by ta część miasta nie wymierała, by po­
wstawało tu więcej sklepów, lokali usłu­
gowych. Władze powinny sprzyjać chęt­
nym podnajemcom, nie obciążać ich długa­
mi, których narobili poprzedni dzierżawcy, 
albo też windować czynsze w przetargach. 
Lepiej wynająć lokal za mniejszą kwotę 
niż pozostawiać go pustym - ocenia prze­
wodniczący Jerzy Sznerch.

„Żyć in a cze j”
Stowarzyszenie „Żyć inaczej” zor­

ganizowało lato w mieście dla 240 dzie­
ci z osiedla. Zajęcia odbywały się w sal­
ce przy parafii Świętego Bonifacego. 
Organizacja, której prezesuje pani Beata 
Sypniewska, chciała prowadzić swąsta- 
tutowądziałalność przy ul. Rydygiera43, 
ale ostatecznie przeniosła się na Różankę 
do pomieszczeń przy ul. Kamieńskiego 
10. Tego lata stowarzyszenie chce zor­
ganizować wakacyjny wypoczynek dla 
dzieci nad morzem. Opłaty dzięki wspar­
ciu MOPS będą symboliczne ( zaledwie 
5 zł), a do wyjazdu będą rekomendowa­
ne dzieciaki z osiedli: Kłeczków, Ołbin, 
Karłowice i Różanka.

Forum sam orządow e
Radni wszystkich rad osiedli z ca­

łego miasta zawiązali „Forum Samo­
rządowe”. Odbyło się spotkanie zało­
życielskie, w którym uczestniczyło 33 
radnych z całego miasta. Porozumienie 
ma służyć przede wszystkim koordyna­
cji różych akcji, ale osiedlowcy nie wy­
kluczają, że na jego bazie być może wy- 
startująw wyborach do Rady Miejskiej.

W czejwcu mają zamiar zorganizo­
wać przegląd piosenki polonijnej, na 
który zapraszają zespoły Polonusow z 
10 europejskich krajów.

- Z innych imprez planujemy też 
przeprowadzenie jesiennych dni sportu 
dla dzieci, a może uda się nawet zor­
ganizować jakąś ligę np. w koszyków­
ce. Na wielu osiedlach jest bowiem spo­
ro pasjonatów sportu, coś się dzieje, ale 
trzeba te działania skoordynować - po­
wiedział przewodniczący RO Nadodrze 
Jerzy Sznerch.

Do wszystkich wrocławskich szkół 
rozesłano ankietę o konkursie” Wiem 
wszystko o symbolach narodowych”. 
-Wstępne eliminacje konkursowe mają 
przeprowadzić rady osiedli.

Zarządcy, n ieruchom ości:

Biuro nr 1
ul. K lu c z b o rs k a  3 1 /3 3  
te l. 321 59  70 , 3 2 2  35  10, 
3 2 2  37  55
D y re k to r  o d p o w ie d z ia ln y :  
W a n d a  D o ro s z k ie w ic z

Katarzyna Szarameta:
Barlickiego 1 ,3,4 ,5 ,6,7,8 ,10,12,14; 
Barycka 4,5,6 ,7 ,9,11;
Kluczborska 29,
Ledóchowskiego 1,4,6 ,7 ,8,9,10,12; 
Oleśnicka 24;
Pestalozziego 2 ,3,4, 5,6;
B. Prusa 5 ,5a, 7,50;
Przeskok 4,6;
Świętokrzyska 41/43,41/43a, 41/43b, 57; 
Żeromskiego 13,17,19,21,23,25,27,29,31.

Elżbieta Leśna:
Kręta 2,3,12,14,16,18,20,24,26; 
Olbińska: 3,5,7,9,11,13,15,17,19,23; 
Słowiańska: 1, 2,3,4 ,5 ,7,8,9 ,11,13,
15,17,19,23;
Roosevelta: 4,6,12,14,16,17,18,19,21, 
23,24,25,26,28,30;
Jedności Narodowej: 92,94,114;

Wyszyńskiego: 52,6 
72,74,76,78,80;
Matejki: 3a, 7, 8,9,10,11,12,13,14,15, 
16,17,19;
B. Prusa: 11,13,15,17;
Barlickiego: 11,13,15,17,19, 21, 23,25;
E. Stein: 6,14,16;
Kluczborska: 30;
Nowowiejska: 39/41,43,45,47; 
Sienkiewicza: 38,40;

Anna Sadowczyk:
Roosevelta: 3, 5,7, 9,11,13;
Jedności Narodowej: 93,95,95a, 96, 97a, 
98, 99, 99a, 100,101,102,103,104,105, 
106,108,110;
Kluczborska: 3,5, 7,11,11a, 13,13a, 15, 
15a, 17,17a,19,21,23;
Poniatowskiego: 23,25,27;
Żeromskiego: 20, 22, 24, 26,30,32,34;

Magdalena Grudkowska:
Poniatowskiego: 1 ,1a, 3 ,3a, 15,17,19,21; 
B. Prusa: 22 ,22a, 26,28,28a, 30, 32,. 
34/36,38/40,42;
Żeromskiego: 3,5,14,16;
Oleśnicka 4,6,7,8,9,10,11,12,13,14, 
15a, 16,17,18,19,20,21,22;
Na Szańcach: 11,12,13,14; - 
Świętokrzyska 38;
Sienkiewicza 2,4; .
Bema 3, 3a;

Biuro nr 2
ul. H. P obożnego  11/13, pok. 18. 
te l. 321 47 88, 321 51 59 
D y re ktor o d pow iedzia lny :
H a lina C habow ska

Halina Kołacińska:
Jagielończyka: 32,38a, 38 of, 40,40a, 42,44; 
Niemcewicza: 17, 23, 25, 27, 28, 30, 30 of., 
32,34, 35, 36, 37,39;
Olbińska: 2a, 4a, 6,12,16,18,20,26,28; 
Trzebnicka: 11,13,15,17,19,21;
Św. Wincentego 39,39a, 41,41a, 47,49, 
53,55,57, 59;
Jedności Narodowej: 88, 90;
H. Pobożnego: 1, 3, 5, 7;

JANINA CHROBOK
Probusa: 2,4,6 ,8 ;
Św. Macieja: 1,2,18,
19,20,21;
Łokietka: 2-10,12,13,
15,16;
Jedności Narodowej:
42/44,42/44a, 46,48;
Rydygiera; 3, 5, 7/9,11,23;
Drobnera: 9 ,9a;
Brodatego 12,14,14a, 16,18,20,22,24,26; 
Rostafińskiego: 7, 9,11;
Paulińska 9,11,13,15, 
osiedle Park Ottaszyn

DANUTA SZARATA
Rydygiera: 25/27, 29, 29a,
31, 37,43,43a, 43b, 43c,
43d, 45,45a, 47,49;
Jagiellończyka: 1 ,1a, 3,
5 ,7 ,9 ,9a, 11,11a, 13;
Paulińska: 3 ,5a, 10,10a,
12,16,18, 20;
Rostafińskiego: 8,10,12,14,16 
H. Pobożnego: 4 ,4a, 6,8;
Niemcewicza: 5,9,11;
Chrobrego: 4,6;
Jedności Narodowej 82,86;

TERESA STRZELECKA
B. Prusa 2;
Kilińskiego 19,23,25,
27,29,33,36;
Jedności Narodowej 
45,45a, 47,47a, 49,49a,
51/53, 52, 54, 59,61,
63/65, 68,68a, 73,75,
77,85,87;
Poniatowskiego: 6,8,10,12,14,20,22,24; 
Probusa 1,3,5,7,9,11;
Św. Macieja: 3,4, 5,6,7,10,11,12; 
Trzebnicka: 4 ,6,8 
H. Pobożnego 20,22, 24;



ZARZĄDZANIE NIERUCHOMOŚCIAMI MIESZKALNYMI 
SPÓŁKA Z O.O.

51-6 91  W rocław , ul. Jezierskiego 14 tel. (0 7 1 ) 3 4 8 -2 1 -4 8

INFORMATOR
Zarząd Spółki (jednoosobowy) - pok. nr 2

Ireneusz Bąk -  prezes zarządu 
przyjmuje strony w środy i czwartki od 9 00 
do 17 00

strony przyjmują także:
Witold Romanowski -  z-ca dyrektora 
w środy i czwartki od 9 00 do 17 00

Roman Ługiewicz -  kierownik ds. 
administracyjno-prawno-marketingowych 
w środy i czwartki od 9 00 do 17 00

Dyspozytornia: pokój nr 9

Dział techniczny
pokój nr 4 i 5
tel. 348- 21-48 wew,21 lub 25 
przyjmuje strony w środy i czwartki 
od 7 30 do 17 30.

FIRMY WSPÓŁPRACUJĄCE 
ZE SPÓŁKĄ:

Drebud
- ul. Jezierskiego 14
tel. 329-57-23 - świadczy usługi w zakresie 
prac hydraulicznych, dekarskich, 
ślusarskich itp.

Kajt s.

Zakład Usług Różnych 
Niżniowski Henryk
- ul. Gajowicka 174/6 tel. 61-32-23 -  firma 
sprzątająca /Biskupin/

FLORIAN
Spółdzielnia Pracy 
Usług Kominiarskich
- ul. Kościuszki 69A tel. 341-93-26- 
firma świadczy usługi kominiarskie

Zakład Instalatorstwa Elektrycznego 
Adam Ochędzan
- pl. Staszica 17/7 329-08-24-
świadczy usługi elektryczne

POGOTOWIA DYŻURNE
Pogotowie MPWIK 994 lub

372-40-02 
Pogotowie energetyczne 991 lub 

323-31-11 
Pogotowie MPEC 993
Mpec ustuga 354-88-70 ,
Pogotowie gazowe 992 lub

342-53-40
Pogotowie elektryczne 348-65-11
Pogotowie wodno -  kanalizacyjne 

348-53-14 
Straż pożarna 997
Policja 998

Rada osiedla Biskupin, Sępolno, 
Bartoszowice
ul. Pautscha 4 
Pn -  nieczynne 
Wt -  8-12
Śr -  12-17 
C z w -  14-19 •
Pt -  8 -1 2

DYSPOZYTOR
tel. 348-39-62,348-21-48 
PN, WT, PT-7 :3 0 +  15:30 
ŚR, CZW -7:30 +  17:30

Dyspozytor jest osobą, która 
przyjmuje zgłoszenia awarii, 
zgłoszenia prac 
konserwacyjnych i 
remontowych w zakresie części 
wspólnej nieruchomości 
należącej do wspólnoty.

Rozmowa z Zygmuntem Koskiem, inspektorem nadzoru budowlanego w spółce „Fontis”

Problem z dekapitalizacją

-Jaka jest charakterystyka budyn­
ków na Sępolnie, Biskupinie, Zalesiu, 
Zaciszu, Szczytnikach i Dąbiu?

-Te budynki tworzą niską, szerego­
wą zabudowę, zwykle do dwóch-trzech, 
a maksymalnie do pięciu kondygnacji. 
Mają strome dachy. Zdecydowana więk­
szość z nich, bo aż prawie 80 procent 
wybudowana została na przełomie lat 
dwudziestych i trzydziestych minonego 
wieku. Aż 10 procent tych budynków 
powstało jeszcze wcześniej, bo na prze­
łomie XIX i XX wieku, a ich wiek prze­
kroczył już sto lat. Pozostałe kilkana­
ście procent budynków w tym rejonie 
miasta powstało po II wojnie światowej. 
Tak zróżnicowanym pod względem wie­
ku zasobem mieszkaniowym zarządza­
my w tej chwili w firmie „Fontis”.

-To chyba trudne zadanie, bo sko­
ro są tak stare, to musza być wyeks­
ploatowane i wymagają wielu kom­
pleksowych, ale też i niespodziewa­
nych napraw?

-Faktycznie budynki są w dużej mie­
rze wyeksploatowane. Były w swoich 
okresach budowane według określo­
nych, obowiązujących wówczas stan­
dardów budowlanych. Np. większość z 
nich nie ma izolacji przeciwwilgo­
ciowej. Mury wykonywano z cegły, 
a stropy więźby dachowej są drew­
niane i pokryte dachówką ceramiczną. 
Żywotność tych materiałów jest zróż­
nicowana, np. drewno to 70-100 lat, 
cegły 100-130 lat, a pokrycia cera­
miczne i instalacje wodno-kanaliza­
cyjne 30-50 lat. Zatem na tej podsta­
wie można określić, że stan technicz­
ny budynków zarządzanych przez spół­
kę „Fontis” jest najwyżej na poziomie 
średnim. Żużycie waha się w średnio 
w granicach od 40 do 70 procent, 
a poszczególnych elementów w naj­
starszych budynkach, które znajdują 
się w obrębie ulic Kochanowskiego, 
Śniadeckich i Parkowej dochodzi na­
wet do 80-90 procent. Te elementy 
wspomnianych budynków wymagają 
pilnej wymiany. Chodzi głównie o czę­
ści drewniane.Tam już nie da się w inny 
sposób ratować, a należy wymieniać 
stropy, elementy więźb dachowych.

-Czy budowniczowie tych osiedli 
mogli zakładać, że po ponad 70 latacłf 
nadal będą one użytkowane w niemal 
niezmienionym kształcie i substancji 
mieszkaniowej?

-Moim zdaniem 
zamysł był taki, że 
osiedle było budo­
wane głównie na 
potrzeby igrzysk 
olimpijskich w la­
tach 30-tych, a po­
tem ewentualnie z 
przeznaczeniem na 
mieszkania komu­
nalne o podstawo­
wym standardzie. I 
na 50-70 lat liczono 
używalność tych 
domów. Niemcy z 
pewnością zakłada­
li pełną moderniza­
cję tych budynków 
lub też wyburzenie 
i wybudowanie cze­
goś współczesnego. 
Jednak przez lata 
po II wojnie był w 
Polsce tzw. głód 
mieszkaniowy, po­
tężne potrzeby w 
ty m zakresie, bo wie­
le domów było 
przecież we
Wrocławiu znisz­
czonych. Więc 
mieszkania na 

Sępolnie, Biskupinie, Zalesiu, Zaciszu, 
Szczytnikach i Dąbiu zostały poprzy- 
dzielane lokatorom. Były to budynki ko­
munalne, a gmina nie miała na tyle pie­
niędzy, by zapobiegać ich dekapitaliza­
cji, prowadzić remonty utrzymujące stan 
techniczny. I doprowadziło to do tego, 
że nastapiła jednak zwiększona dekapi­
talizacja. A na przełomie lat osiemdzie­
siątych i dziewięćdziesiątych, gdy zapa­
nował trend wykupu mieszkań, wielu lu­
dzi dokonało tych transakcji, i to wią­
zało się z przejęciem części kosztów 
remontu na siebie. Początkowo w poło­
wie lat 90-tych nowi właściciele bunto­
wali się trochę, twierdzili, że nie będa 
partycypować w takich remontach, bo 
dekapitalizacja to efekt zaszłości z po­
przednich lat. Sugerowali, że gmina po­
winna to nadrobić, odbudować stan tych 
domów. Niestety, ustawa o wspólnotach 
mieszkaniowych i nowe prawo budow­
lane jednoznacznie określają, że koszty 
ponoszą współwłaściciele proporcjonal­
nie do udziałów. A ponieważ pieniędzy 
ludzie mają mało, więc ograniczony jest 
zakres remontów.

-Jedno wydaje się pewne, i pan 
jako inspektor budowlany potrafi to 
ocenić, że dla wielu z tych budynków 
teraz jest już taki „ostatni dzwonek” 
na rozpoczęcie remontów. I jeśli teraz 
się ich nie wykona, to za kilka lat może 
już nie będzie co remontować?

-Na pewno tak. Ocena tych budyn­
ków w ostatnich latach jest coraz bar­
dziej kompleksowa, bo zresztąprawo bu­
dowlane nakłada na nas obowiązek do­
konywania corocznych przeglądów pod 
względem konstrukcyjnym. Ponadto, co 
pięć lat dokonujemy sprawdzenia in­
stalacji elektrycznej, corocznych prze­
glądów instalacji gazowych i przewo­
dów kominowych oraz wentylacyjnych. 
Podstawowy wniosek, który nasuwa się 
z tych przeglądów jest taki, że aby nie 
dopuścić do dalszej dekapitalizacji bu­
dynków należy w pierwszej kolejności 
wykonać remonty pokryć dachowych. 
One bowiem przede wszystkim zabez­
pieczają przed dekapitalizacją następ­
nych elementów tj. więźby dachowej, 
części drewnianych, których żywotność 
jest najkrótsza. Jeśli bowiem zostaną one 
zawilgocone, to tempo zniszczenia jest 
niezwykle duże. Niewiele wspólnot stać 
jest na remont całych dachów, pro­
ponujemy zatem remonty częściowe.

Członkowie wspólnot chcieliby, by wy­
konywano jedynie znacznie tańsze łata­
nie miejscowe, ale ta forma reperacji 
nie przynosi spodziewanego skutku. Na 
dodatek takie miejscowe naprawy spra­
wiają, że właściciele są obciążani ciągle 
kosztami, a efektów nie ma wielkich. 
Zalecamy przynajmniej remontowanie 
jednej połaci dachu, bo to już załatwia 
pokrycie dachu na 20-30 lat przynaj­
mniej w tej części.

-Co jest jeszcze największym pro­
blemem w tych domach?

-Na pewno stan instalacji elektrycz­
nych, zwłaszcza wewnętrznych linii za­
silających. Spotykamy się jeszcze z po­
niemiecką instalacją, a ona nie odpo­
wiada obecnym potrzebom. Kiedyś bo­
wiem odbiorników elektrycznych nie 
było tak wiele w mieszkaniach jak 
obecnie. Wymieniane są więc te linie 
zarówno na klatkach schodowych, jak i 
w mieszkaniach komunalnych, których 
właścicielem jest gmina. Duży problem 
jest też ze starymi pionami wodno­
kanalizacyjnymi, które w wielu przy­
padkach były wykonane jeszcze przed 
wojną z ołowianych rur zasilających. 
Przekroje tych rur są niewielkie, czę­
sto dosyć zarośnięte, stąd też powstają 
liczne awarie. Piony są częścią wspólną 
i przebiegają przez wszystkie kondy­
gnacje, ale z wymianą jest osobny pro­
blem, bo mieszkańcy w różnych okre­
sach robili remonty swoich mieszkań. I 
są problemy z wyrażeniem zgody przez 
wszystkich na wymianę danego pionu, 
bo kto ma swe lokum wyremontowane, 
niechętnie udziela zgody, a inni nalega­
ją. Remontowanie pionów tylko w tzw. 
przejściach poza mieszkaniami nie jest 
skuteczne, i po prostu ciągle sprawa 
pionów wodno-kanalizacyjnych niejest 
do końca rozwiązana, bo robimy tylko 
to, na co pozwala nam dana wspólno­
ta.

- Czy zauważa pan, że mieszkańcy 
tych osiedli wykazują się większą ak­
tywnością i dbałością o swe domy i 
mieszkania?

-To faktycznie są specyficzne dziel­
nice. Wspólnoty mieszkaniowe są tu 
małe, i dzięki temu między sobą bar­
dziej zintegrowane. Łatwiej im chyba 
o" decyzje i plany remontowe. Ludzie 
przychodzą z konkretnymi propozycja­
mi, a my im pod te propozycje przy­
gotowujemy dokumentacje techniczą i 
kosztorysy. Jeśli dotyczy to kosztow­
nych remontów, nasz inspektor robi do­
kładne oględziny i dopiero po przygo­
towaniu kosztorysu inwestorskiego wła­
ściciele decydują o zakresie robót. Jeśli 
decydują się na remont dachu, nie mu­
szą w pełni realizować kosztorysu, jeśli 
ich na to nie stać. Remont można reali­
zować etapowo. Inspektorzy doradzają, 
dyslcutują, jak wykonać taki remont, by 
wszystko było przemyślane i nie trzeba 
było powracać do niektórych elemen­
tów. I faktycznie mieszkańcy w tym 
względzie bardzo nam pomagają, bo 
współpracują z nami, to jest duży plus 
tych osiedli. Są jedynie czasem pro­
blemy w małych wspólnotach, gdzie 
wszystkie decyzje musza być przecież 
jednomyślne, a veto jednego z właści­
cieli uniemożliwa wykonanie prac. Gdy 
są to roboty konieczne, używamy wszel­
kich sposobów, by wykonać choć czyn­
ności zabezpieczające.

- Czy nie jest tak, że niektórzy nie 
zgadzają się na roboty, bo nie mają po 
prostu pieniędzy na pokrycie często 
niemałych kosztów?

-Faktycznie niektórzy właściciele 
.-twierdzą, że ich po prostu nie stać na­
wet na takie najtańsze prace jak pokry­
cie dachu papą, co dla przykładu kosz­
tuje 4 tys. zł. Więc wtedy szukamy in­

nego wyjścia, np. łatanie, smarowanie 
lepikiem, co zabezpiecza dach na kilka 
lat. W wielu przypadkach ponowna wi­
zyta przekonuje właścicieli. Lepiej jest 
tak załatać niż nie robić nic i wejść na 
drogę administracyjno-sądową, by wy­
musić ten niezbędny remont.

- Na Biskupinie i Sępolnie wyko­
nywano wiele adaptacji strychów i in­
nych przeróbek. Jak ocenia pan po la­
tach efekty tych prac?

-Był taki okres, że faktycznie ada­
ptacje strychów były bardzo modną 
formą zdobywania mieszkań. Mamy tu 
też wiele adaptacji wykonanych jeszcze 
przez Niemców w trakcie budowy osie­
dli, i one są wkomponowane w domy 
bez naruszania konstrukcji. Natomiast 
adaptacje powojenne były w różny spo­
sób wykonywane, i są przykłady uda­
ne, ale też i szkaradne - nie wspomi­
nając o tym, że niektóre nie spełniają 
warunków technicznych. Po prostu nie 
zostały wykonane zgodnie ze sztuka 
budowlaną. Do lat 80-tych adpatacje 
wykonywano z ciężkich materiałów bu­
dowlanych, bo tylko takie były dostęp­
ne. I one w znacznym stopniu docią­
żały budynek, co w niektórych przy­
padkach powodowało spękania. Nie 
wszystkie pęknięcia wynikają z ada­
ptacji, bo na tym terenie zmieniły się 
warunki wodne. Domy są w większo­
ści bez izolacji, ale był system drena­
ży, odprowadzający wodę z tego tere­
nu, dzięki czemu piwnice były suche. 
Przez lata powojenne różne firmy bu­
dowały infrastrukturę podziemną, roz­
kopując teren i uszkadzając ten drenaż, 
który nie był odbudowywany. Reszty 
zniszczeń dokonała powódź w 1997 
roku, po której warunki wodne się 
zmieniły i to to też wywołuje pęk­
nięcia. Z powodu zawilgocenia coraz 
częściej też pojawia się w budynkach 
grzyb. To złożony problem, w którym 
pewną role odgrywa też fakt, że wielu 
lokatorów zakłada nowe szczelne okna, 
oszczędzając tym samym na ogrzewa­
niu. Jednak niedogrzanie domu przy 
zawilgoceniu przyśpiesza też właśnie 
pojawienie się grzyba, z czym coraz 
częściej się spotykamy.

Adaptacje oprócz dociążeń budyn­
ków zmieniały też zabudowę dachów na 
płaskie. Wykonywano je też z nienajlep­
szych wówczas materiałów i po 10-15 la­
tach stają się one nieszczelne. Teraz da­
chy są częścią wspólną, co przy koniecz­
ności remontu wywołuje pewne niesna­
ski, bo właściele, którzy mieszkajątu od 
początku sugerują, że teraz koszty re­
montu powinni pokryć ci lokatorzy, któ­
rzy wykonywali adaptacje. Ustawa jed­
nak przewiduje inaczej.

- Czy dużo jest na tym terenie sa­
mowoli budowlanej?

-To jest marginalne zjawisko. Przede 
wszystkim dotyczy zmiany wyglądu 
właśnie przy adaptacji strychu na miesz­
kanie. Czasem za samowolę uznaje się 
nieodpowiednią wymianę okien. Ten re­
jon jest objęty nadzorem konserwator­
skim, i zalecenie jest takie, żeby wymia­
nę stolarki okiennej dokonywać odtwo- 
rzeniowo. W mieszkaniach gminnych' 
mamy nad tym nadzór, natomiast wła­
ściciele robią to samodzielnie bez zgło­
szenia do konserwatora. Montuja/Okna 
bez podziału na skrzydła, ale ten pro­
blem można rozwiązać monufląc też 
imitacje podziału. Ujawniane też są nie­
liczne samowole przy instalacjach ga­
zowych. Chodzi o to, że j^st to zgodne 
ze sztuką budowlaną, aleJrez odpowied­
nich decyzji i te fornyme kwestie po 
ujawnieniu takiej sanrowoli są nadra­
biane, bo Powiatowy Urząd Nadzoru 
Budowlanego dopuszcza możliwość uzu­
pełniania dokum^nacji.
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Inspektorzy odpowiedzialni 
za nieruchomości zarządzane 
przez „Fontis”
A n n a  C y ra n ,
pok. 15,
tel. 3 4 8  21 48 , 3 4 8  39  62  
w ew . 19.

Abramowskiego, 
Dembowskiego 15, 
Mielczarskiego,
Norblina,
Olszewskiego 64-124,
Pankiewicza
Sempołowskiej,
Spółdzielcza,
Stanisławskiego 2-36,
Stefczyka,
Wróblewskiego 40.

pok. '
tel, 3 4 8  21 48 , 3 4 8  39  62  
w ew . 13

Becka,
Dembowskiego 20-56, 
Głowackiego, 
Godebskiego 
Kasprzaka,
Kosynierów GD 24-48, 
Mickiewicza 59-73, 
Okrzei,
Partyzantów (niep).
Sowińskiego,
Szanieckiego,
Wysockiego.

A lic ja  M a ło w le js k a
pok. 12,
tel. 348  21 48 , 3 48  39  62  
w ew . 23 ,

9 Maja,
Bartla,
Czarnoleska,
Dickensteina, 
Dembowskiego 12, 
Jezierskiego, 
Kochanowskiego, 
Kosynierów GD 4-22, 
Lipińskiego 
Mickiewicza 12-45, 
Moniuszki,
Parkowa,
Partyzantów 2-10 (p), 
Szymanowskiego 6, 
Śniadeckich, 
•Świętochowskiego,

B a rb a ra  J e d z in ia k
pok. 12,
tel 348  21 48 , 3 4 8  39  62  
w ew . 23 .

Borelowskiego, 
Dembowskiego 58-130,
M. Cassino 55-75,
Nullo,
Partyzantów 29-95 (niep) 
Potiebni,
Sierakowskiego,
Kasprzaka 13,
Gąjowicka 166

H a n n a  L ech
pok. 15,
tel. 3 48  21 48 , 3 4 8  3 9  62  
w ew . 18.

Belwederczyków,
Plater,
Konarskiego,
Kosynierów GD 50-94, 
Libelta,
M. Cassino 3-49 i 54-58 
Mickiewicza 93-113, 
Mierosławskiego, 
Partyzantów 60-94 (parz.) i 
103-123,
Ściegiennego,
Waryńskiego,
Żmichowskiej

I re n a  W o ź n ia k
pok. 15,
tel. 348  21 4 8 , 3 4 8  39  62  
w ew . 19.

Brandta,
Chełmońskiego,
Kotsisa,
Malczewskiego, 
Olszewskiego 28-50 i 61-107, 
Promień,
Rodakowskiego, 
Siemiradzkiego, 
Stanisławskiego 
Urbańskiego,
Wittiga,
Wojtkiewicza,
Pugeta.

1-35,

Będzie sygnalizacja na skrzyżowaniu ul. Kochanowskiego i Śniadeckich

Naprawy drogowe wiosną
► Rozpoczęły się już prace przy przebudowie skrzyżowania 

ul. Kochanowskiego i Braci Śniadeckich. To największa inwestycja 
drogowa w tym roku na Zalesiu. Wraz z ociepleniem rozpoczną się też 
bieżące naprawy uszkodzonych jezdni i chodników na wszystkich 
osiedlach zarządzanych przez spółkę „Fontis” .

Wrocławski Zarząd Dróg i 
Komunikację na inwestycję, która 
służy bezkolizyjnej rozbudowie 
skrzyżowania ulic Kochanowskiego 
i Braci Śniadeckich, przeznaczył po­
nad 1 milion zł. Prace są bardzo in- 
wensywne i mają się zakończyć do 
czerwca br.. Przede wszystkim wy­
dzielone będą pasy do tzw. lewoskrę- 
tu  i zamontowane oświetlenie drogo­
we na przejściach dla pieszych.

-To nie jest nagroźniejsze skrzy­
żowanie w mieście, ale zdajemy so­
bie sprawę, że tam chodzą dzieci do 
szkoły, ludzie do sklepów i na pocztę, 
więc powinni mieć możliwość bez­
piecznego przejścia przez ulicę - po­
wiedział K rzysztof Kiniorski, rzecz­
nik prasowy ZDiK. - Zakładamy, 
że ruch na drodze wylotowej do 
Warszawy maleć raczej nie będzie. 
Oprócz tego powstały w tamtym 
rejonie m.in. dwa centra handlowe 
„Korona” i „Selgros”, co zwiększyło 
znacznie zainteresowanie wrocła­
wian tą  częścią miasta. Przebudowa 
wspomnianego skrzyżowania została 
jednak tak zaplanowana, żeby zarów­
no mieszkańcy mogli czuć się bez­
piecznie i swobodnie zjeżdżać z le­
wego pasa do swoich domów, ale też 
żeby ul. Kochanowskiego nie została 
zakorkowana.

Plan przebudowy zakłada, że na 
wprost będą dwa pasy ruchu, a po obu 
stronach wydzielone zostaną trzecie 
pasy do tzw. lewoskrętu. Inwestycja 
w tym miejscu Zalesia to największa 
i jedyna tak kompleksowa robota 
w tym rejonie miasta. Po powodzi 
ZDiK odbudował torowisko tram ­
wajowe przy ul. Paderewskiego i

Różyckiego, ale w br. planów innych 
dużych prac drogowych nie ma. 
Naprawiane będą oczywiście wszyst­
kie zimowe uszkodzenia jezdni, któ­
re. w tym rejonie zostały i zostaną 
jeszcze stwierdzone.

- Oczywiście przystąpimy do kom­
pleksowego łatania ubytków w jezd­
niach, których w rejonie Biskupina, 
Sępolna, Zalesia i Zacisza jest sporo, 
bo jest tam dużo lokalnych dróg. 
Zdajemy sobie z tego sprawę i będzie­
my wszystko naprawiać. Także usu­
niemy szkody powstałe na chodni­
kach. Gdy pogoda zacznie sprzyjać, 
przystąpimy też do odmalowywania 
oznakowania poziomego, czyli linii, 
pasów na przejściach dla pieszych, 
miejsc parkingowych. Nie wyklucza­
my też odpowiednich korekt w orga­
nizacji ruchu drogowego - powiedział 
Krzysztof Kiniorski.

Mieszkańcy oczywiście mogą 
zgłaszać swe uwagi i zalecenia, bo im 
najłatwiej zauważyć wszelkie szkody

i braki. Najlepiej takie wnioski kie­
rować do rad osiedli, które mająobo- 
wiązek opiniować tego typu prace.

-Zgłoszenie wniosku do Rady 
Osiedla znacznie przyśpiesza proce­
durę i zakwalifikowanie danej roboty 
do zrealizowania. Nie musimy wów­
czas odsyłać wniosków do zaopinio­
wania, co znacznie przyśpiesza ob­
rót papierami. Poza tym zwykle w 
drobniejszych naprawach samorządy 
partycypują w kosztach, więc Rady 
Osiedla muszą zdecydować i o tej 
sprawie - mówi K rzysztof Kiniorski.

Dobrą wiadomość mamy też dla 
mieszkańców innych osiedli, którzy 
na Sępolnie i Zalesiu często jeżdżą 
na rowerach po Parku Szczytnickim 
i nadodrzańskich wałach. ZDiK nie 
wyklucza rozbudowy sieci ścieżek 
rowerowych w tym rejonie.

- Mamy tak ą  zasadę, że jeśli re­
alizujemy jakieś prace w danym re­
jonie, to aby nie powiększać kosz­
tów od razu rozbudowujemy tam też 
sieć ścieżek rowerowych. Dlatego jest 
.prawdopodobne, że i w tym rejonie 
miasta, gdzie wrocławianie faktycz­
nie często wybierają się na rowery, 
będziemy rozwijać sieć ścieżek - po­
wiedział K rzysztof Kiniorski.

Zwalczać komary
ale w walce z tymi owadami ważna jest też inicjatywa samych mieszkańców. Chodzi bowiem 
nie tylko o chemiczne zwalczanie komarów. Równie ważny jest fakt, że dezynsekcja zwykle 
odbywa się na wolnych, zadrzewionych terenach, a komary obecne są wszędzie, także w na­
szych domach i piwnicach.
Wydział Ochrony i Kształtowania Środowiska Urzędu Miejskiego zwróci! się do mieszkańców z 
apelem, by przeprowadzili prostą operację odkomarzania w swoich piwnicach, komórkach, ga­
rażach. Chodzi o usunięcie, zebranie znajdujących się tam komarów. Najlepiej taką operację 
wykonać odkurzaczem.
Akcję trzeba przeprowadzić jak najszybciej, zanim nie zrobi się cieplej. Teraz bowiem w zakamar­
kach zalegają głównie zapłodnione samice komarów, i jeśli zdążą się zbudzić do k ‘ * :—  1
złożyć jajeczka, będzie już za późno na skuteczne zwalczenie nowych młodych os

ZdwWych, Wesołych i
Świąt Wielkanocnych 

Wszystkim mieszkańcom 
życzy zarząd oraz pracownicy 

spółki
Radca prawny podpowiada

Jak egzekwować porządek?
► W jaki sposób wyegzekwować od sąsiada przestrzeganie porządku 

domowego, zaprzestanie zachowań uciążliwych dla innych właścicieli 
i lokatorów mieszkań?
W jaki sposób wyegzekwować nieuregulowane przez niego należności 
za utrzymanie i eksploatację części wspólnych nieruchomości? 
Odpowiedzi na w/w pytania udziela radca prawny KRYSTYNA JANIAK.

Należy przede wszystkim wyróż­
nić dwie sytuacje, gdy uciążliwy są­
siad to:
a) właściciel lokalu, który zajmuje,
b) najemca lokalu, który zajmuje. 

Rozwiązanie problemów może
przebiegać dwutorowo:
- ugodowo, w oparciu o negocjacje, 

spisywane porozumienia,
- na drodze sądowej.

Pierwszy sposób wymaga jed­
nakże precyzyjnego i jasnego okre­
ślenia zasad postępowania w danej 
Wspólnocie Mieszkaniowej przed 
rozpoczęciem działań.

Wskazane jest, by ogół właścicie­
li ustalał między sobą w regulami­
nie, statucie lub innym wewnętrz­
nym (wspólnotowym) akcie zasady 
postępowania i sankcje za ich naru­
szenie. Takie wewnętrzne akty po­
winny być poddane uchwale wspól­
noty i także uchwałą zatwierdzone. 
Od zawartych w nich sformułowań 
może zależeć skuteczność podejmo­
wanych działań. Przykładowo, jeżeli

wszyscy lokatorzy złożą u notariusza 
stosowne oświadczenie o dobrowol­
nym poddaniu się egzekucji (w trybie 
art. 777 kpc) do określonej w porozu­
mieniu spisanym między sobąkwoty, 
to nie będą zmuszeni wszczynać po­
stępowania sądowego w celu wyeg­
zekwowania kwot zaległości od nie­
solidnego sąsiada. Z oświadczeniem 
złożonym w trybie art. 777 kpc, za­
opatrzonym w sądową klauzulę wy­
konalności będą mogli rozpocząć po­
stępowanie egzekucyjne przeciwko 
niesolidnemu współwłaścicielowi.

Drugim sposobem rozwiązania 
problemów z niesolidnym sąsiadem 
jest wystąpienie przeciwko niemu 
na drogę sądową. W przypadku gdy 
sąsiad ten jest właścicielem lokalu, 
sprawę tę normuje ustawa z dnia 24 
czerwca 1994 r. o własności lokali 
(Dz. U. Nr 80 poz. 903 z 2000 r. -  
tekst jednolity). W art. 16 ust. 1 w/w 
ustawy czytamy: „Jeżeli właściciel 
lokalu zalega długotrwale z zapłatą 
należnych od niego opłat lub wykra­

cza w ’sposób rażący lub uporczywy 
przeciwko obowiązującemu porząd­
kowi domowemu albo przez swoje 
niewłaściwe zachowanie czyni korzy­
stanie z innych lokali lub nierucho­
mości wspólnej uciążliwym, wspól­
nota mieszkaniowa może w trybie 
procesu żądać sprzedaży lokalu w 
drodze licytacji na podstawie prze­
pisów kodeksu postępowania cywil­
nego o egzekucji z nieruchomości. 
Właścicielowi, którego lokal został 
sprzedany, nie przysługuje prawo do 
lokalu zamiennego.” Wytoczenie w/w 
powództwa zgodnie z treścią art. 22 
ust. 3 pkt 7 stanowi czynność prze­
kraczającą zakres zwykłego zarządu. 
Dlatego też decyzję o wystąpieniu na 
drogę sądową w celu zlicytowania lo­
kalu mieszkalnego niesolidnego wła­
ściciela wymaga uchwały ogółu wła­
ścicieli. W przypadku dużych wspól­
not decyduje większość głosów, w 
przypadku małych wspólnot sprawa 
jest nieco bardziej skomplikowana. 
Zgodnie z obowiązującymi w ma­
łych wspólnotach przepisami, podję­
cie ważnej uchwały w zakresie spraw 
przekraczających zwykły zarząd wy­
maga zgody wszystkich współwła­
ścicieli. Trudno sobie wyobrazić, by 
uciążliwy sąsiad głosował sam prze­
ciwko sobie za przyjęciem takiej

uchwały. W takim przypadku istnie­
ją  dwie możliwości:
- wystąpienie do sądu, by orzeczenie

sądu zastąpiło oświadczenie w/w 
sąsiada,

- wystąpienie z powództwem nie 
przez wspólnotę, lecz przez indy­
widualnych właścicieli.
Działania w/w nie mogą jak wi­

dać być podejmowane samodzielnie 
przez zarządcę nieruchomości. W 
każdym wypadku, w którym właści­
ciele chcą, by w/w czynności doko­
nał za nich zarządca, muszą udzielić 
mu do tego stosownego pełnomoc­
nictwa, łącznie ze wskazaniem peł­
nomocnika zawodowego, który bę­
dzie sprawę prowadził w sądzie. Ze 
względu na koszty postępowania, 
właściciele powinni w uchwale okre­
ślić w jaki sposób koszty te będą po­
kryte.

Przepisem dającym możliwość 
działania tak wobec właścicieli jak  i 
lokatorów jest art. 13 ustawy z dnia 
21 czerwca 2001 r. o ochronie praw 
lokatorów, mieszkaniowym zasobie 
gminy i o zmianie kodeksu cywilne­
go (Dz. U. N r 71 poz. 733). Brzmi on 
następująco:

„Art. 13.1. Jeżeli lokator wykracza 
w sposób rażący lub uporczywy prze­
ciwko porządkowi domowemu, czy­
niąc uciążliwym korzystanie z innych

lokali w budynku, inny lokator lub 
właściciel innego lokalu w tym bu­
dynku może wytoczyć powództwo o 
rozwiązanie przez sąd stosunku praw­
nego uprawniającego do używania lo­
kalu i nakazanie jego opróżnienia.

2. Współlokator może wytoczyć 
powództwo o nakazanie przez sąd eks­
misji małżonka, rozwiedzionego mał­
żonka lub innego współlokatora tego 
samego lokalu, jeżeli ten swoim ra­
żąco nagannym postępowaniem unie­
możliwia wspólne zamieszkiwanie.”

Jak z tego w ynika, nawet poje­
dynczy lokator, który chce przywo­
łać do porządku niesolidnego sąsiada 
ma taką możliwość.

Temat, o którym mowa powyżej 
jest tematem dużo bardziej skompli­
kowanym i złożonym niż się to wy­
daje na pierwszy rzut oka. Do każde­
go przypadku naruszenia zasad po­
rządku domowego przez któregoś z 
lokatorów należy podchodzić indy­
widualnie. Należy wówczas pamię­
tać, iż bycie współwłaścicielem to 
nie tylko prawa, lecz także obowiąz­
ki. Najważniejszym według mnie jest 
sztuka osiągania kompromisu, która 
pozwoli unikać niepotrzebnych spo­
rów i sądowych procesów.

Zachęcamy do kierowania do nas 
pytań na nurtujące Państwa tematy, 
na które chcielibyście Państwo usły­
szeć opinię radcy prawnego. Na naj­
ciekawsze pytania odpowiemy na ła­
mach WIM - u.
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INFORMATOR - Lubię robić to , co robię -  mówi kierownik Zespołu Finansowo-Księgowego ZGM „Centrum”, KRYSTYNA FLISIŃSKA

MIASTO: 
Skład Zarządu:
Zygmunt Łotocki - prezes zarządu, 
dyrektor
Halina Śliwka - członek zarządu, 
z-ca dyrektora d/s technicznych 
Bogusława Kasprzak - członek zarządu 
z-ca dyrektora d/s finansowych

Dział Techniczny
tel. 344-23-62, w. 34,38,48 
poniedziałek, wtorek, piątek 
- w godz. 7.30-15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Dział Naliczeń i Windykacji
tel. 344-53-25, w.39,42,53 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30- 15.30 
środa, czwartek - w godz, 7.30 w 17,30

Dział Księgowości
tel. 343-14-50, w. 40,41 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30 
środa, czwartek - w godz. 7.30 w 17.30

Sekretariat
tel. 343-14-50 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30 

I środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Awarie i usterki należy zgłaszać 
u dyspozytora na 1 piętrze, pokój 110 
lub telefonicznie
tel. 344-23-62, w. 34 
poniedziałek, wtorek, piątek 
-w  godz. 7.30-15.30 

, środa, czwartek - w godz. 7.30 -17.30

Prezes spółki lub jego zastępcy 
przyjmują interesantów 
w każdą środę w godz. 9.00 -17.00

W razie wystąpienia awarii 
w godzinach popołudniowych 
i dniach wolnych należy dzwonić:
Pogotowie Gazowe 992

. Pogotowie Energetyczne 991,329-10-81 
Pogotowie MPEC . 993 
Pogotowie Wod.-Kan. 348-53-14
Pogotowie Elektryczne 348-65-11
Pogotowie Kanalizacyjne 994

Pogotowie Ratunkowe 
Straż Pożarna 
Policja 997

Firma sprzątająca 
Zakład Usług Porządkowo- 
Sanitarnych „PEDON” S.C.
50-139 Wrocław, ul. Szewska 61/62 
tel. 344-54-58,344-54-59

Zakres prac porządkowych obejmuje: 
Tereny wewnętrzne
- bieżące sprzątanie: klatki schodowe

i korytarze, strychy, suszarnie, pralnie, 
korytarze piwniczne, komórki 
techniczne;

- dwa razy w miesiącu: mycie klatek 
schodowych w całości, łącznie
z lamperiami, poręczami, kloszami, 
numerami policyjnymi, grzejnikami;

- raz na kwartał: mycie okien
na klatkach schodowych, w pralniach; 
¡suszarniach.. ,

Tereny zewnętrzne:
- na bieżąco: zamiatanie podwórek, 

chodników, sprzątanie terenów 
zielonych, placów zabaw, czyszczenie 
studzienek ściekowych;

- na bieżąco: zamiatanie i dezynfekcja 
: . miejsc gromadzenia nieczystości

(osłony i kontenery);
- w okresie zimowym: codzienne 

usuwanie śniegu, lodu, biota
z chodników, przeciwdziałanie 
gołoledzi (posypywanie piaskiem).

Firma Konserwacyjna
Zakład Ogólnobudowlany 
Instalacji Wod.-Kan., C.O., Gaz. 
i Elektrycznej
Jerzy Jasiński

Potężne biuro rachunkowe
► To największy zespół pracowniczy w Zakładzie Gospodarki Komunalnej 

„Centrum” . Stanowi go 9 osób, z których 6 pracuje na stałe, a 3 - na 
umowy zlecenia. Pracę Zespołu Finansowo-Księgowego koordynuje 
pani kierownik Krystyna Flisińska.

sić, ona już to robi. Tworzymy tandem, 
który wręcz zgaduje nawzajem swoje

W Zespole Finansowo-Księgowym 
ZGM „Centrum” pracują: Krystyna 
Flisińska, Elżbieta Wieczorek, Teresa 
Nowakowska, Renata Górnicka, 
Maria Nowińska, Agnieszka 
Kowalska, Agnieszka Ostrowska, 
Iwona Gajownik i Mariusz 
Jurkiewicz.

Krystyna Flisińska ukończyła 
Policealne Studium Ekonomiczne. W 
księgowości administracji mieszkanio­
wej pracuje od 19 lat. Kiedyś w ZGK 
Stare Miasto przy ul. Wysokiej. Tu, przy 
ul. Łaciarskiej już od 15 lat. -  Roboty, 
zwłaszcza w marcu, mamy tyle, że aż 
śni mi się po nocach -  mówi z uśmie­
chem. -  Mąż mnie budzi, a ja się iłosz- 
czę, że mi przerwał robienie jakiegoś 
sprawozdania. Na szczęście ja naprawdę 
lubię robić to, co robię.

A roboty jest tu naprawdę masa i 
choć księgowość jest w petni skompute­
ryzowana, to przecież codziennie trze­
ba odebrać około 200 wyciągów i wy­
słać kilkadziesiąt przelewów.

W świetlicy ZGM sącałe półki skoro­
szytów. To dokumentacja 300 wspólnot 
mieszkaniowych obsługiwanych przez 
„Centrum”. -  Nasz Zespół to potężne 
biuro rachunkowe -  tłumaczy pani 
Krystyna. -  Prowadzimy odrębne księ-

11 i 
Krystyna Flisińska.
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ma wykształcenie przynajmniej średnie 
ekonomiczne. Kilkoro studiuje na 
Akademii Ekonomicznej. -  To wspania­
li ludzie -  mówi o swoich podwładnych 
pani Krystyna. - Zawsze mogę ńa nich 
liczyć. Nie narzekają, że tu się pracuje 
znacznie dłużej niż ustawowe 8 godzin 
dziennie; czasem po 10 godzin, często 
także w soboty. W sprawach księgo­
wych wszystko musi być na termin, pre­
cyzyjnie określone, dokładnie spraw­
dzone. Moją prawą ręką jest Elżbieta 
Wieczorek. Zanim zdążę ją  o coś popro-

gowości, dla każdej z 300 wspólnot. 
Każda z nich ma swoje osobne konto. 
Ponadto 50 z nich ma subkonta fundu­
szu remontowego. Obsługujemy też dwa 
potężne konta gminne: jedno, na które 
lokatorzy mieszkań komunalnych opła­
cają czynsz i drugie -  opłat za media. 
Co miesiąc składamy do Urzędu Miasta 
meldunki o stanie tych kont. Ponadto 
wystawiamy w imieniu wspólnot i gmi­
ny przelewy, faktury, rozliczamy się z 
dostawcami mediów, firmą konserwa­
torską, sprzątającą itd.

Wyliczenie zadań tego zespołu zaję­
łoby bardzo dużo miejsca, a tak napraw­
dę ktoś spoza „branży księgowej” i tak 
niewiele by z tego zrozumiał. W każdym 
razie jest to dział, dzięki któremu mo­
żemy spać spokojnie, że wszelkie opłaty 
mieszkaniowe trafiajątam gdzie trzeba, 
są prawidłowo rozliczane, a przychody i 
koszty precyzyjnie bilansowane.

Ten najtrudniejszy miesiąc w roku 
już jednak w Zespole minął. W marcu
-  oprócz zwykłych obowiązków -  trze­
ba było przygotować w imieniu każdej 
wspólnoty roczne sprawozdanie dla 
Urzędu Skarbowego (tzw. <CIT). 
Operację tę zakończono 25 marca.

Na finiszu są doroczne zebrania 
wspólnot mieszkaniowych. (- Ja już ob­
sługę tych mnie przydzielonych zakoń­
czyłam -  z ulgą mówi pani Krystyna).
-  A bywało, że prowadziłam i po trzy 
dziennie takie spotkania. Na szczęście 
wszystkie przebiegły sprawnie i z regu­
ły sympatycznie). Na każde z tych ze­
brań (w sumie 300) Zespół Finansowo- 
Księgowy przygotował sprawozdanie fi­

nansowe za ubiegły rok. Na tej podsta­
wie członkowie wspólnot podejmowali 
uchwały o przyjęciu sprawozdania i 
udzieleniu absolutorium zarządcy. 
Decydowali także, czy ewentualne nad­
płaty zaliczek na rzecz zarządcy wy­
korzystać na remonty czy też na bieżą­
ce opłaty za utrzymanie nieruchomości 
wspólnej. W tym dziale przygotowano 
także 300 projektów rocznych planów 
gospodarczo-finansowych dla poszcze­
gólnych wspólnot oraz opłat na pokry­
cie kosztów zarządu nieruchomościami 
wspólnot. No i pani Krystyna osobiście 
musiała być na kilkudziesięciu takich 
spotkaniach. Ale ten najtrudniejszy m' 
siąc roku już mija.

Sporą pomocą w tym gorącym oki 
sie okazali się praktykanci z Zespołu 
Szkół Ekonomicznych przy ul. Worcella. 
-  To bardzo pojętni i chętni do pracy 
ludzie -  chwali praktykantów pani 
Krystyna. -  Staramy się im odwdzię­
czyć pomagając przy opracowaniu 
dań, jakie przygotowują do szkoły.

Tu rzadko trafiają mieszkańcy, chy 
ba że chcą sprawdzić prawidłowość swo 
ich rozliczeń albo mają kłopoty z wy 
pełnieniem nowych książeczek miesz 
kaniowych. -  Jeśli już jakiś mieszka­
niec do nas trafi, to zawsze może liczyć 
na naszą pomoc -  zapewnia Krystyna 

.Flisińska.
Zespół Finansowo-Księgowy na 

codzień najściślej współpracuje z 
Zespołem Eksploatacyjno-Finansowym 
pani Bożeny Wardaszki. A całym 
pionem ekonomiczno-finanosowym 
Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej 
„Centrum” kieruje zastępca dyrektora 
do spraw finansowych ZGM „Centrum” 
sp. z o. o. -  Bogusława Kasprzak.

Z posiedzenia Rady Osiedla

Ludzie na jezdni -  
auta na chodnikach

Parkowanie w centrum miasta, 
to od lat dokuczliwy problem. 
Zwłaszcza dla mieszkańców tego re­
jonu Wrocławia. Sensowne rozwiąza­
nie tej kwestii to także stały temat 
spotkań i starań społeczników z Rady 
Osiedla Wrocław Stare Miasto.

18 marca odbyło się kolejne zebranie 
Rady Osiedla. Tym razem skoncentro­
wano się na kwestii parkowania samo­
chodów na staromiejskich ulicach. To 
stały temat pretensji i protestów miesz­
kańców i ich samorządowej reprezenta­
cji. Jak stwierdził jeden z osiedlowych 
radnych: „Coraz częściej dochodzi do 
tego, że przechodnie kroczą po jedni, bo 
chodniki są tak zastawione samochoda­
mi, że przejść tamtędy nie można. To 
już paranoja: chodniki dla aut -  jezdnie 
dla ludzi!”.

Zwracano też uwagę, że w szczegól­
nie trudnej sy tuacji są osoby poruszają­
ce się ńa wózkach inwalidzkich lub oso­
by z dziećmi w wózkach. One już żad­
nym sposobem nie mogą się przecisnąć 
między pojazdami parkującymi na chod­
nikach tuż pod ścianami domów.

Mandaty niewiele dają, choć policja 
i Straż Miejska ich nie szczędzi. 
Członkowie Rady Osiedla postulują więc

aby zdecydowanie wykluczyć możli­
wość parkowania i w ogóle zatrzymywa­
nia się samochodów na wąskich ulicz­
kach wrocławskiej Starówki. -  Najlepiej 

.  byłoby w ogóle zakazać ruchu pojazdów 
w ścisłym, staromiejskim centrum mia­
sta -  dowodził jeden ze społeczników. -  
Tak jest w całym cywilizowanym świę­
cie. Po Starówce chodzi się piechotą.

Goście Rady Osiedla z uwagą wy­
słuchali uwag społeczników i zapewnili, 
że po ich przeanalizowaniu instytucje, 
które reprezentują, ustosunkują się do 
postulatów mieszkańców. A wśród osób 
zaproszonych na posiedzenie byli m. 
in.: Mirosław Iwanicki z Rady
Miejskiej, Marek Żabiński z Wydziału 
Komunikacji Urzędu Miasta, Andrzej 
Jankowski i Paweł Józefowicz z 
Zarządu Dróg i Komunikacji, Leszek 
Rusek i Ryszard Tęcza z policji oraz 
Waldemar Forysiak ze Straży 
Miejskiej.

Innym z problemów komunikacyjnych, 
z jakimi borykają się mieszkańcy najstar­
szej części naszego grodu, są „zapchane” 
samochodami staromiejskie podwórka. Tą 
sprawą Rada Osiedla ma się zająć na swym 
kwietniowym posiedzeniu.

Życzenia zdrowych, rodzinnych, Wesołych 
Świąt Wielkanocnych 
oraz smacznego jajka 

su/o im Mieszkańcom życzy 
Rada Osiedla Wrocław Stare Miasto

Z okazji Świąt Wielkanocnych 
moc pachnących Wiosną życzeń 

zdrowia, poyody ducha 
oraz smaczneyo jajka

życzą

Zarząd i pracownicy 
ZGM „Centrum"

Spotkanie i wycieczka
Aktywnie działa Zarząd Oddziału Rejonowego Stare Miasto -  Śródmieście 
Polskiego Związku Emerytów, Rencistów i Inwalidów. Aktualnie zaprasza swoich 
członków (i nie tylko) na dwie kwietniowe imprezy.
Już 11 kwietnia odbędzie się spotkanie klubowe z okazji Dnia Inwalidy. Przyjęcie jest 
bezpłatne, ale warunkiem uczestnictwa jest opłacona składka za br. oraz posiadanie gru­
py inwalidzkiej. A ponadto trzeba do 3 kwietnia zgłosić chęć udziału w spotkaniu,
Na 25 kwietnia Związek zaprasza natomiast na 1-dniową wycieczkę autokarową do 
Kudowy Zdroju i czeskiego Nachodu. Odpłatność dla członków PZERil -  26 zł. Dla osób 
towarzyszących -  30 zł.
Zapisy przyjmuje i szczegółowych informacji udziela Zarząd Oddziału Rejonowego Stare 
Miasto -  Śródmieście, ul. Łaciarska 30/33, tel. 34-191-19, dyżury od poniedziałku do, 
czwartku w godz. 9 -1 3 .
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Powszechne narzekania na bank

Trudne negocjacje
► W ubiegłym roku bardzo wielu lokatorów z zasobów administrowanych 

przez ZGM „Centrum” wnosiło opłaty bezpośrednio w I Oddziale Banku 
Zachodniego WBK. Tak było taniej. Od 1 stycznia br. bank ten podniósł 
opłatę za przyjęcie pieniędzy aż o 230 proc.!

Na dodatek bank podniósł też swo­
ją  prowizję za obsługę kont wspólnot 
mieszkaniowych do 30 zł. -  Obracają 
naszymi pieniędzmi i jeszcze z  nas 
takie kolosalne prowizje zdzierają -  
złoszczą się mieszkańcy, z których 
bardzo wielu żyje ze skromnych rent 
lub emerytów. ?

Pretensje te trafiają jednak z re­
guły nie do banku lecz do pracow­
ników... ZGM „Centrum”. -  Te pod­
wyżki opłat bankowych to przecież 
nie nasz pomysł -  mówi członek za­
rządu ZGM „Centrum” Bogusława 
Kasprzak. -  Nas bank też zaskoczył 
„udogodnieniami”. Kiedyś wyciągi 
bankowe nasz pracownik po prostu 
odbierał z banku. Teraz wyciągi do­
cierają pocztą z bankowej centrali 
w Poznaniu. Trwa to długo, no i za 
koszty tych przesyłek bank każe nam 
płacić. Nic nie jesteśmy w stanie na 
to poradzić.

- Ja doskonale rozumiem oburze­
nie mieszkańców tymi bankowymi 
kosztami -  kontynuuje wicedyrektor 
B. Kasprzak. -  Radzimy, żeby wpła­
cali na poczcie, bo to najtaniej.

Bogusława Kasprzak.

To wywołało zrozumiałe oburze­
nie. Dotychczas płacąc osobiście w 
banku uiszczało się opłatę w wyso­
kości 1,75 zł. Od 1 stycznia -  4 zł, 
a czasami i 5 zł. -  To już  taniej jest 
na poczcie denerwują się mieszkań­
cy. Tam opłata wynosi 3 zł. Ale to i 
tak bardzo dużo. To są  przecież trzy 
chleby!

, Sugerujemy też, żeby zakładać ra­
chunki oszczędność io wo-rozl iczen io- 
we, bo wówczas przelewów za czynsz, 
media można dokonywać bezpłatnie. 
No, ale wielu ludzi nie chce korzystać 
z ROR, bo za prowadzenie tego konta 
bank przecież też pobiera prowizję, a 
wielu emerytów i rencistów napraw­
dę każdy grosz liczy.

Szefostwo „Centrum” tuż po ban­
kowych podwyżkach podjęło per­
traktacje z bankiem w celu obniże- 

s nia prowizji. Były telefony, pisma, 
: osobiste wizyty. Do negocjacji włą­

czyli się i inni zarządcy korzystający 
z usług Banku Zachodniego WBK. 
Ostre rozmowy trwały kilka mie­
sięcy. Ostatecznie udało się pod ko­
niec marca osiągnąć porozumienie, 
które ma obowiązywać od 1 kwiet­
nia przez rok. Opłata za należności 
mieszkaniowe uiszczana przez lo­
katorów bezpośrednio w siedzibie I 
Oddziału Banku Zachodniego WBK 
od początku kwietnia, dzięki inter­
wencjom ZGM „Centrum” i kilku in­
nych zarządców, znów ma wynosić 
.1,75 zł. Natomiast prowizja za ob­
sługę konta wspólnoty mieszkanio­
wej ma zostać zmniejszona o połowę 
- d o  15 zł.

Porozumienie w tej sprawie spo­
dziewane jest lada dzień.

„Pedon” na rzecz ZGM „Centrum” i nie tylko

Tu musi lśnić!
► ZGM „Centrum” trzykrotnie już w swej historii ogłaszał przetargi na usługi 

obejmujące utrzymanie czystości w zarządzanych przez siebie budynkach i 
ich otoczeniu. Trzykrotnie przetargi te wygrywał Zakład Usług 
Porządkowo-Sanitarnych „Pedon” . Obecnie firma ta ma w tym zakresie 
umowę z ZGM „Centrum” na czas nieokreślony.

Nietypowa nazwa firmy powstała 
od pierwszych liter jej współwłaści­
cielek. A są to: Jadwiga Donimirska 
i Elżbieta Petraniuk, które „Pedon” 
powołały do życia prawie 10 lat 
temu -  1 października 1992 r. 
Zgodnie z wymogami prawa han­
dlowego Zakład ma charakter spółki 
jawnej. Zatrudnia w sumie około 100 
osób, z czego 56, to dozorcy -  głów­
nie opiekujący się zasobami admini­
strowanymi przez ZGM „Centrum”.

Za co odpowiada „Pedon” w bu­
dynkach zarządzanych przez ZGM 
„Centrum”? Do jego obowiązków na­
leży sprzątanie i usuwanie śmieci, od­
padów z części wspólnych obiektów 
-  klatek schodowych, korytarzy piw­
nicznych, pralni, suszarni, pomiesz­
czeń na wózki, komór technicznych, 
strychów, bal konów kom un i kacyj ny ch 
i pozostałych części wspólnych. 
„Pedon” prowadzi też deratyzację w 
budynkach, dezynfekcję i dezynsek­
cję pomieszczeń w razie takiej po­
trzeby. Zabezpiecza wnętrza domów 
przed gołębiami i innymi ptakami. Do 
niego należy dekorowanie budynków 
flagami na święta, a także przygo­
towanie domów do okresu zimowe­
go. Utrzymuje w porządku i właści­
wym stanie sanitarnym wszelkie bok­
sy i inne pomieszczenia z pojemnika­
mi na odpady komunalno-bytowe.

Jedną z usług świadczoną przez 
dozorców „Pedonu” jest dostarcza­
nie lokatorom korespondencji od 
ZGM „Centrum”. (Tym sposobem 
dozorcy są także kolporterami 
„Wrocławskiego Informatora 
Mieszkaniowego”, za co 'serdecznie 
dziękujemy).

Warto też znać inne obowiązki 
firmy sprzątającej wobec lokatorów. 
Klatki schodowe, bramy oraz chod­
niki powinny być zamiatane na bie- 

. żąco, ale nie rzadziej niż 3 razy w 
tygodniu. Mycie klatek schodowych 
odbywa się w miarę potrzeb, ale nie 
rzadziej niż dwa razy w miesiącu. A 
bywają takie klatki schodowe w cen­
trum miasta, które są myte codzien­
nie. Niestety, niektórzy odwiedzają­
cy Rynek i jego okolice z bram, kla­
tek schodowych robią sobie toalety. 
To prawdziwe utrapienie dla sprzą­
tających. -  W tym rejonie brakuje 
czynnych całą dobę publicznych to­
alet, a z tych w lokalach gastrono­
micznych nie zawsze właściciele po­

zwalają korzystać komuś spoza go­
ści -  stwierdza pani Donimirska. -  
Prze to są  takie klatki schodowe, któ­
re trzeba myć codziennie i na okrą­
gło dezynfekować. Nasi ludzie wy­
trwale to robią, ale fetor bywa nie do 
zwalczenia. To bardzo przykre dla 
nas, a zwłaszcza lokatorów.

Ale wróćmy do podstawowych 
obowiązków dozorców. Okna w czę­
ściach wspólnych, bramy, lamperie 
powinni myć nie rzadziej niż raz w 
kwartale. Mają też obowiązek usu­
wania zbędnych ogłoszeń, plakatów, 
afiszy, rysunków, napisów na ścia­
nach, elewacjach, bramach wejścio­
wych. -  To też jest prawdziwa plaga, 
utrapienie, a często walka z wiatra­
kami -  mówi pani Petraniuk.

Jednym z obowiązków ludzi za­
trudnionych w „Pedonie” jest rów­
nież zgłaszanie do dyspozytora ZGM 
„Centrum” wszelkich zauważonych 
awarii, usterek, zakłóceń w term i­
nach wywozu nieczystości. Dozorca 
także ma obowiązek zgłaszania w 
ZGM „Centrum” przypadków ra­
żącego naruszania przez mieszkań­
ców porządku domowego (dewasta­
cje, nocne libacje itp.)

Na dozorcy spoczywa także troska 
o otoczenie budynku, a w szczegól­
ności chodników, podwórek, klom­
bów, trawników, całej zieleni we- 
wnątrzblokowej. Chodniki przyległe 
do budynku trzeba codziennie do 
godz. 7 rano pozamiatać, oczyszczać 
je ze śniegu, lodu, błota innych za­
nieczyszczeń.

- To jest specjalny rejon -  mówią 
właścicielki „Pedonu”. -  Tu jak  się 
lokatorowi przerwie worek ze śmie­
ciami w drodze do kubła, to trzeba 
natychmiast sprzątać. Przecież nie 
może być tak, żeby papiery fruwały 
po Rynku czy jego okolicy. My z 
uwagi na specyfikę tego rejonu mia­
sta stale jesteśmy na cenzurowanym. 
Każde zaniedbanie, które gdzieś na

Wszystkim lokatorom ZGM „Centrum" 
„Pedon" składa serdeczne życzenia 

miłych i spokojnych 
Śu/iąt Wielkanocnych

peryferiach uchodzi na sucho, u nas 
jest wręcz niedopuszczalne.

Skargi lokatorów na „Pedon” zda­
rzają się wyjątkowo, a firma błyska­
wicznie na nie reaguje. Podczas obec­
nego cyklu zebrań wspólnot mieszka­
niowych z reguły „Pedon” jest chwa­
lony przez mieszkańców. Czystość i 
porządek w centrum miasta podkre­
ślają też turyści. A to „Pedon” wła­
śnie utrzymuje porządek w najbar­
dziej eksponowanych, najurokliwszch 
miejscach Wrocławia: w Rynku, na 
pl. Solnym i na ul. Świdnickiej od 
Rynku do przejścia podziemnego. 
Tym zajmuje się na trzy zmiany 
20 pracowników z napisem „Pedon” 
na zielonych kombinezonach. Są tu 
obecni całą dobę, a w sytuacjach nad­
zwyczajnych jest dodatkowo urucha­
miana ekipa interwencyjna. Po im­
prezach w Rynku kilkadziesiąt osób 
od nocy do świtu uwija się tu jak w 
ukropie, żeby na rano znów wszyst­
ko lśniło czystością. A to niełatwe nie. 
tylko z uwagi na sterty śmieci, ale 
i dlatego, że Rynek wolno sprzątać 
tylko ręcznie, bez użycia jakiegokol­
wiek sprzętu zmechanizowanego. Nie 
wolno tu również używać soli do li­
kwidacji śliskości. Takie są wymogi 
konserwatorskie.

Odpowiadać za czystość samego, 
serca Wrocławia, to ogromna presja, 
odpowiedzialność -  mówią właści­
cielki „Pedonu”. Ale to również duża 
satysfakcja i radość, że możemy za­
dbać o tej najpiękniejsze, najbardziej 
reprezentacyjne miejsca naszego gro­
du. To dla nas zaszczyt.

Troska o domy i ich otoczenie 
ZGM „Centrum” oraz czystość serca 
naszego miasta, to nie jedyne zada­
nia „Pedonu”. Zakład wykonuje tak­
że usługi porządkowe dla kilkuna­
stu firm, a m. in.: Administrator, 
Rainbow, SM „Komunalnik”, Urząd 
Miejski, Oddział Dolnośląski PTTK, 
PKO B.P. przy ul. Wita Stwosza, 
Naczelny Sąd Administracyjny, 
Polskie Towarzystwo Ekonomiczne, 
Jeans Bar, Bank Gospodarstwa 
Krajowego, Metropolitan Life 
Ubezpieczenia na Życie S.A., 
Dolnośląska Grupa Inwestycyjna.

Zakład Usług Porządkowo- 
Sanitarnych ’’Pedon” mieści się przy 
ul. Szewskiej 61/62, tel. 344-54-58, 
344-54-59.

Sąsieda z kamienicy przy ul. Uniwersyteckiej 11/12 z niepokojem patrzą na pnący 
się w górę gmach Wydziału P raw i Uniwersytetu Wrocławskiego. Ta inwestycja 
powoduje coraz więcej szkód w ich domu.

Obiekty efektowne, ale...

Uszkodzone domy
► Efektow ne, supernowoczesne obiekty w stawione jak plomby w starą  

zabudowę centrum m iasta budzą czasem estetyczne em ocje. Jednym 
się podobają, innym nie. M ało  kto jednak w ie o tym , że staw ianie  
tych budowli z reguły oznacza ogromne zagrożenie dla 
sąsiadujących z nimi starych, często już nadszarpniętych „zębem  
czasu” budynków.

A to olbrzymi problem dla mieszkań- itp. Dochodzenie roszczeń w tej instytu-
ców sąsiednich kamienic i ich zarząd- cji trwa już wiele miesięcy,
ców. Najbardziej dramatyczne przykla- - To istna droga przez mękę -  wyzna-
dy można znaleźć na Starym Mieście, je pani Halina Śliwka. -  Będziemy jed-

• Oto tylko ostatnie z nich, o jakich z nie- nak stanowczo dochodzić nadal swych
pokojem i goryczą mówi zastępca dy rek- roszczeń zarówno w sprawie zniszczeń
tora ZGM „Centrum” Halina Śliwka. przy ul. Kiełbaśniczej 29,jak i w sąsied-

„Wratislavia Center” -  piękny obiekt nich budynkach, w których szkód kie-
wkomponowany w zabytkowy ciąg leckie PZU w ogóle nie uznaje. Jeśli nie
kamienic wzdłuż ulic Kiełbaśniczej, będzie pozytywnej reakcji -  wystąpimy
Rzeźniczej i św. Mikołaja. Mało kto na drogę sądową,
jednak -  poza lokatorami i administra- To nie jedyny przykład z tej „łącz-
torami -  wie, jakie szkody w sąsiedz- ki”. Kolejny przykład, to budowa po-
twie poczyniła ta inwestycja prowadzo- tężnego kompleksu da Wydziału Prawa
na przez FIG-2. Głębokie wykopy pod Uniwersytetu Wrocławskiego u zbiegu
podziemny parking, potężne pałę wbi- ul. Kuźniczej i Uniwersyteckiej. Do
jane w fundamentach, „praca” całego budowy tej przylega budynek miesz-
obiektu spowodowały poważne szkody kalny przy ul. Uniwersyteckiej 11/12.
budowane w okolicznych budynkach. Też pojawiają się tu rysy i pęknięcia.
Popękały ściany i stropy, uszkodzone zo- Uniwersytet, jako inwestor okazał się na
stały instalacje i kafelki w pomieszczę- tyle odpowiedzialny i solidny, że po-

-  t e l l. f ! - ' _
Nowa siedziba Wydziału Prawa Uniwersytetu Wrocławskiego jest bardzo 

potrzebna, ale stawianie potężnego, obiektu w ciasnej zabudowie Starówki stanowi 
poważne zagrożenie dla sąsiednich budynków.

niach, ucierpiały elewacje. Najdotkliwiej 
został uszkodzony budynek wspólnoty 
mieszkaniowej przy ul. Kiełbaśniczej 
29. Tu trzeba było belkami podeprzeć 
stropy w mieszkaniach, wzmocnić wią­
zania na klatkach schodowych. -  Strach 
tu żyć -  mówią mieszkańcy. I mająrację. 
To co ich spotkało, to niemal katastrofa 
budowlana. A że budynek „Wratislavii 
Center” nadal „pracuje”, nie wiadomo 
do jakich jeszcze może dojść kolejnych 
uszkodzeń i zagrożeń. Mogą się one 
ujawnić nawet za kilka miesięcy.

W nieco mniejszym stopniu niż ka­
mienica przy ul. Kiełbaśniczej 29, ale 
jednak bardzo poważnie ucierpiały też 
inne budynki w pobliżu efektownej in­
westycji. Przy ul. Rzeźniczej 2/3 i 4 oraz 
przy ul. Kiełbaśniczej 30/31.

ZGM „Centrum” zlecił wykonanie 
ekspertyz technicznych dla każdego 
z tych budynków. Potwierdziły one 
znaczne uszkodzenia tych domów na 
skutek budowy „Wratislavii Center”. 
Ekspertyzy przesłano FIG-2 wraz z żą­
daniem usunięcia szkód i roszczeniami 
finansowymi. Inwestor odesłał skarżą­
cych się do PSU Kielce, gdzie ubezpie­
czył swojąbudowę. Kieleckie PZU uzna­
ło jedynie roszczenia ZGM „Centrum” 
w stosunku do budynku przy ul. 
Kiełbaśniczej 29. I to nie w całości. 
Żąda dodatkowych ekspertyz, weryfi­
kuje ich wyniki, kwestionuje wyliczenia

lecił swoim wykonawcom zabezpiecze­
nie tych szkód. Wykonał też stosowne 
ekspertyzy w sąsiadującym z inwestycją 
domu. Przystępuje do usuwania szkód. 
Mogą one jednak postępować, ujawnić 
się poważnie dopiero za jakiś czas. To • 
nie jest dom w najlepszym stanie, a po­
tężna inwestycja tuż przy jego starych 
ścianach może mieś fatalne następstwa.

Ogromne szkody w sąsiedztwie po­
czyniła budowa hotelu „Exbud” przy ul. 
św. Mikołaja 59/60. Ten piękny hotel 
niemal zrujnował sąsiedni budynek przy 
ul. św. Mikołaja 61 i poważnie uszko­
dził kamienicę przy ul. św. Mikołaja 58. 
Trwają tam ekspertyzy. Ich wstępne wy­
niki wskazują, że najprawdopodobniej ' 
budynek przy ul. św. Mikołaja 61 nadaje 
się do wykwaterowania.

Staromiejskie budynki często są w 
złym stanie technicznym. Każda plom­
ba budowana w ich sąsiedztwie, choćby 
najbardziej efektowna architektonicz­
nie, zwłaszcza z głębokimi fundamen­
tami, podziemnymi parkingami powo­
duje większe lub mniejsze uszkodzenia 
starej substancji. Dochodzenie roszczeń, 
doprowadzenie do usunięcia tych szkód . 
jest bardzo trudne, mozolne, długotrwa­
łe. A może się też okazać, że te nowe, 
efektowne obiekty bezpowrotnie znisz­
czą stare, ale jakże często, piękne, zabyt­
kowe budowle.
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U W A G A  ZA R Z Ą D C Y !!!

PROPONUJEMY ATRAKCYJNĄ OFERTĘ:

>  Ubezpieczenia budynków
>  O dpow iedzia lności cyw ilnej 
^  Ubezpieczeń indyw idualnych

dla członków  wspólnot (np. mieszkania, 
OC/AC/NW pojazdów, ubezpieczenia na życie)
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te l./ fax. 71 372 52 08 

e-mail: bp@tvk.pl www.tvk.pl 
ul. Kazimierza Wlk 47, 

50-077 Wroclaw

REZERW ACJA

❖  Wczasy zagraniczne 
i krajowe

❖  Wycieczki objazdowe 
•:* Wyjazdy grupowe
❖  Kolonie, zimowiska, obozy 

młodzieżowe i studenckie
❖  Ubezpieczenia turystyczne

licencjonowane biuro 
obrotu nieruchomościami

S P R Z E D A Ż
WYNAJEM  

Domy Mieszkania 

Powierzchnie użytkowe i biurowe

tel. 71 343 82 45 
fax. 71 372 52 08 

e-mail: bon@tvk.pl 
www.tvk.pl 

ul. Kazimierza Wlk. 47, 
50-077 Wroclaw

doM-Mat
P O Ś R E D N IC T W O

B IU R O
N IE R U C H O M O Ś C I

ul. K o śc iu szk i 13/1  
5 0 -0 3 7  W rocław  

te l/ fa x  7 1 /  3 4 6  0 0  33  
tel. 7 1 / 3 4 6  0 0  3 4  

tel. kom . 0 6 0 2  29  5 0  8 0  
•  pośrednictw o  

kredytow e

Spółdzielnia Mieszkaniowa „Kam ieniec”
ul. Wrońskiego 14 we Wrocławiu 

tel. (71) 328 10 15, tel./fax (71) 328 47 85 
Biuro czynne: poniedzialek-piątek od 8.00 do 14.00 

oraz dodatkowo w środy od 16.00 do 19.00 
http://www.ustronie.o.k.pl/kamieniec/

Budowa domków na osiedlu 
realizowana jest sukcesywnie, 
wiele osób już tam mieszka.

Oferty specjalne:
•  kilka domków z możliwością przeznaczenia na siedziby firm
• osiem domków gotowych w cenach ubiegłorocznych (z wysokim rabatem)

Spółdzielnia M ieszkaniowa "ŻAK"
oferuje mieszkania jedno- i dwupokojowe (30 - 48 m2) 
w powstającym budynku przy ul. Słowiańskiej 37 - 39

cena:
2 .4 2 0  z ł / m  k w .

planowany termin oddania mieszkań: 
III-ÏV kwartał 2003 r.

S.M. "ZAK" 
ul. Kniaziewicza 21c 

50-455 Wrocław 
tel./71 372 36 19

Oferta nowych domków
jednorodzinnych

na kameralnym osiedlu z pełną infrastrukturą (drogi, oświetlenie ulic, chodniki, 
energia elektryczna, woda, kanalizacja, blisko nowa szkoła i przychodnia lekarska, 
przystanki autobusowe)
1000 m kw. własnościowa działka z przyłączami
oddawane w stanie surowym zamkniętym z wykonaną elewacją, dojazdem i ogrodzeniem lub uzgodnionym standardzie 
różnorodne powierzchnie domków z użytkowymi 
poddaszami (od 154 do 233 m kw.) 
ceny zryczałtowane: 287-350 tys. zł 
płatność w ratach, ulga budowlana, książeczka 

mieszkaniowa, 
pomoc orzy kredycie

mailto:jargo@jargo.com.pl
http://www.jargo.com.pl
mailto:bp@tvk.pl
http://www.tvk.pl
mailto:bon@tvk.pl
http://www.tvk.pl
http://www.ustronie.o.k.pl/kamieniec/

